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W  d. 14 bm. rząd niemiecki przesiał 
Hendersonowi, przewodniczącemu komisji 
rozbrojeniowej pismo z zawiadomieniem, 
iż ze względu na niezałatwienie dotąd 
sprawy „dozbrojenia" Niemcy nie wyślą 
przedstawiciela na konferencję rozbroje­
niową, mającą w d. 21 bm. podjąć na no­
wo w Genewie obrady.

W  ten sposób sprawa żądań niemiec­
kich wchodzi w nowe stadjum. Dotąd —  
z woli zresztą samego rządu niemieckiego 
— była sprawą między Rzeszą a Francją. 
Odtąd zaczyna interesować bezpośrednio 
Ligę Narodów, z której ramienia pracuje 
konferencja rozbrojeniowa. Należy się 
spodziewać, że niemieckiemi żądaniami 
zajmie się Rada L. N. w najbliższym cza­
sie. Przynajmniej pośrednio. Będzie bo­
wiem Rada L. N. musiała zająć jakieś sta­
nowisko wobec bojkotu komisji rozbroje­
niowej przez Niemcy, a tern samem także 
i wobec niemieckich żądań przekreślenia 
militarnych ograniczeń, nałożonych na nie 
przez traktat wersalski.

Byłoby najprościej i najlepiej, gdyby 
Rada L. N. uznała w zachowaniu się Rze­
szy nielojalność. Tak bowiem rzecz się ma 
istotnie... Swoje żądanie skierowały 29-go 
sierpnia Niemcy pod adresem Francji 
i otrzymały od niej odmowną odpowiedź 
w sprawie zasadniczej, wraz z uwagą, że 
rzecz należy do L. N. Prosty zatem obo­
wiązek lojalności względem organizacji? 
do której się należy, winien-by Niemcy 
skłonić do wniesienia sprawy przed jej 
forum. Zamiast tego p. Neurath zapowia­
da bojkot komisji Ligi Narodów... Jest to 
nielojalność, jeśli chodzi o charakter osta­
tniego pociągnięcia Niemiec. A ponadto 
próba wymuszenia na L. N. tego, czego 
nie mogły uzyskać od Francji.

Oczywiście nie bardzo można liczyć 
na przywołanie Rzeszy przez L. N. do po­
rządku. Działać będzie strach przed na­
stępstwami. Prasa francuska zaczyna już 
teraz lansować przypuszczenie, czy Niem­
cy nie działają w porozumieniu z Włocha­
mi i z Rosją, a może z Japonją, i czy skar­
cenie ich przez L. N. nie miałoby tego 
skutku, żeby Niemcy ostentacyjnie wraz 
z  temi państwami nie opuściły L. N.

Jesteśmy niezmiernie ciekawi, ©o od­
powie Liga Narodów Niemcom i jak zare­
aguje na to ostatnie rzucenie rękawicy. 
Odpowiedź L. N. powinna mieć decydują­
ce znaczenie dla dalszego toku sprany 
niemieckich dążeń do obalenia „Wer- 
salu“.

Sprawa „dozbrojenia" nie jest jedyną 
Sprawą, którą się L. N. powinna zająć. 
W  ostatnich dniach wypłynęła jeszcze 
druga. Jest nią dekret Hindenburga o woj 
skowem szkoleniu młodzieży, zawierający 
m. m. takie postanowienie, jak —  odda­
nie na te ćwiczenia 20 terenów, które 
przed wojną służyły na manewry wojska. 
„Pertinax“ z „Echo de Paris" na tę 
wiadomość żądał zwołania Najw. Rady 
Wojennej. Uważa, że dekret Hindenbur- 
ga jest nie tylko pogwałceniem militar­
nych klauzul traktatu wersalskiego, ale 
przed ewszystkiem zapoczątkowaniem zbro 
jeń przez Niemcy. Tak też jest w istocie! 
Można śmiało powiedzieć, że Rzesza nie 
czekając na załatwienie swych żądać

nia swych zbrojeń, aby „zrównać się 
z innemi państwami.

Stały burzyciel stosunków europej­
skich, bolszewizm rosyjski, patrzy z ukon­
tentowaniem na rozwój, jaki przybierają 
niemieckie żądania. W  tych dniach pisał 
Radek-Sobelsohn w moskiewskich „Izwje- 
stjach":

„J eśli paragrafy traktatu w ersa lsk iego  
dotyczące reparaeyj n ie  są już w ięce j 
uznaw ane, tern hardzie j ( !)  zagrożone ( !)  
są paragrafy  terytorjalne i m ilita rn e".
W  perspektywie niedalekiej przyszło­

ści widzi Radek nieuniknioną wojnę świa­
tową. Nabrzmiewa bowiem coraz bardziej 
konflikt japońsko-amerykański na Dale­
kim Wschodzie, —  w Europie zaś przy­
gotowuje sie międzynarodowa akcja zmie­
rzająca do przekształcenia obecnego jej 
ustroju.

Jest dużo racji w wywodach Radka. 
Ale i nieco przesady. Konflikt na Dale­
kim Wschodzie wydaje sie nieuniknio­
nym. Gotuje się istotnie zderzenie dwóch 
potęg: Stanów Zjednoczonych i Japonii* 
Inaczej przedstawia się sprawa Europy. 
Wzbierający dokoła niemieckich dążeń 
konflikt może być zażegnany w zarodku. 
Może mu kres położyć przywrócenie En- 
tenty z czasu wojny i jej porozumienie 
z państwami zainteresowańemi w utrzy­
maniu „Wersalu". Ale, żeby to mogło na­
stąpić, trze ba by, zdaje się, by ster polity­
ki zagranicznej we Francji ujął ktoś 
twardszy nieco, niż Herriot, w stosunku 
do Niemiec. I trzeba jeszcze, by* umiał 
i zdołał przekonać Anglję o konieczności 
przywrócenia autorytetu „Wersalowi". 
Możeby wówczas można było nawet zre­
zygnować z pomocy Włoch, staczających 
się coraz bardziej w objęcia Berlina.

Lecz trochę zadaleko odbiegliśmy od 
tematu!... W  tej chwili jest do załatwienia 
sprawa bojkotu komisji rozbrojeniowej 
przez Niemcy. Sposób jej załatwienia da 
nam odpowiedź na dręczące nas nie od 
dziś pytanie, czy szanowny areopag ge 
newski zrozumiał wreszcie, czem grozi 
dalsze ustępowanie wobec żądań Rzeszy, 
czy też dalej ulega sugestji, że można ro­
bić Niemcom ustępstwa bez narażania po­
koju świata na ruinę. Odpowiedź na to 
pytanie powinien mu ułatwić dekret Hin­
denburga, będący faktycznie już począt­
kiem zbrojeń niemieckich, zmierzających 
do „zrównania się" z Francją.

W. Z.

na<*© szły  m a te r ja ły  c z y sto  w e ł-  
t f f U J u  13ja n e  —  je s ie n n o  z im o w e

do firmy

P I O T R  G O Ł Ą B
obecnie JOZEF GOŁĄB

Kraków, PI. Szczepański L. 2.
Jednocześni® zawiadamiam P. T. klijentelę, że 
z a p r o w a d z i ł e m  płótna, płóeienka, flanele, 

barchany i t. d.

1.084 SAMOBÓJSTW Z POWODU KRYZYSU.

Lipsk. (PAT). Prasa niemiecka ogłasza sta­
tystykę, w edług której w  pierwszem półroczu 
b. r. popełniono w  Niem czech 1.084 samo­
bójstw  na tle sytuacji ekonom icznej. W  p oró ­
wnaniu z r. ub. i 1930 stanowi to zwiększenie

pb naftatóffili 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ł6n4, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ-LINOLEUH
Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20, 

50 własnjrsh składów.

Bez Niemiec sic obędzie.
Min. Neurath zapowiada, źe Niemcy nie wyślą delegatów na

konferencję rozbrojeniową.
Minister spraw zagranicznych Rzeszy wy­

słał 14-go września do przew odniczącego k o­
misji rozbrojeniow ej Hendersona pismo, w któ 
rem przypom ina poprzednie dekla/racje dele­
gatów  Niemiec i ośw iadcza:

Nie można żądać od Niemiec udziału w na* 
radach nad zarządzeniami Tozbrojeniowemi, 
dopóki nie okaże się pewnem, że znalezione 
rozwiązanie zostanie zastosowane również i do 
Niemiec. Chcąc jak  najprędzej ustalić warunki 
swej dalszej w spółpracy w konferencji, rząd 
niem iecki poczyn ił w  m iędzyczasie staranlia, 
celem uzyskania na drodze dyplom atycznej 
wyjaśnień w kw estji równouprawnienia. N ie­
stety, stwierdzić należy, że wysiłki Niemiec 
dotychczas nie dały zadowalającego wyniku.

W  tych warunkach z ubolewaniem widzę słę 
zmuszonym podać do Pańskiej wiadomości, że 
rząd niemiecki nie może przyjąć zaproszenia 
na rozpoczynającą się w dniu 21 b. m. sesję 
biura konferencji Rząd niemiecki żywi nadał 
przekonanie, że w interesie zabezpieczenia 
koju  niezbędne jest radykalne przeprowadzenie 
ogólnego rozbrojenia. Rząd niem iecki nadal 
z zainteresowaniem śledzić będzie prace k o t -  
ferencji i stosownie do ich przebiegu poweźmie 
decyzje w sprawie dalszego zachowania słę.

Pow yższe pismo ministra Neuratha uzupeł 
nia biuro W olffa inform acjam i z niemieckiej 
strony miarodajnej, żc rząd R zeszy nie zamie­
rza ©opowiadać na piśmie na ostatnią notę 
Francji.

Niemcy budują pancernik C.

przez L. N., przystąpiła już do podniesie- się liczby samobójstw o pcnawło 15%.

Paryż 17 września. Wiadomość o podjęciu 
przez rząd R zeszy budowy trzeciego krążowni­
ka pancernego C wywołała w całej Francji 
wielkie oburzenie. Nawet koła usiłujące d o tą l 
w pływ ać na opluję publiczną uspokajająco, 
jak  nip. socja liści —  poczynają  okazyw ać pe­
wne zdenerwowanie i zaniepokojenie. Oburze­
niu temu daje w yraz dzisiejsza prasa francu­
ska, jednom yślnie potfępiając cyniz-m rządu
niem ieckiego.

„Matin“  pisze: „Nie są to już słowa, lecz 
czyny, które mogą mieć poważne następstwa. 
W  odpowiedzi na pojednawczą notę rządu
francuskiego zarządził rząd niemiecki milita­
ryzację młodzieży niemieckiej. Przed kilku
tnltottf zapowiedział Berlin przyspieszenie prac

nad dokończeniem budowy krążownika pai*» 
cernego „BH, a obecnie daje polecenie podję­
cia budowy trzeciego okrętu tej kategorji, O 
jakiej wiele rozprawiano na konferencjach mor­
skich. Układ w sprawie zawieszenia zbrojeń, 
staje się mimo podpisów  świstkiem papieru**.

„P etit Parisieuf< stwierdza, że rząd Rzeszy 
stara sin obecnie, aby ostatnia nota HemLota 
potwierdzona została we w szystkich punktach. 
Podjęcie budow y krążow nika pancernego ,,C*’  
jest nietylko zlekceważeniem prac konferencji 
rozbrojeniowej, lecz rów nież zaprzeczeniem 
wszelkiego zawieszenia zbrojeń, uchwalonego 
za inicjatywę Włoch, a zmierzającego do uła­
twienia prac konferencji rozbrojeniowej.
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Przegląd religijny.
Znamienny objaw „kryzysu” . —  Związek woju jących bezbożników. —  je g o  historja. —  Re­

kordy i akcja wśród dzieci.

0  czem.piszqinni?..
Selekcja na uniwersytetach.

„K u rjer Lw ow ski1* porusza bolesną spra.
trudności m a ter ja ln y ch , w  ja k ich  się 

znajduje m łod z ież  ak a d em ick a . Skutk i o ni 
tego sp a d a  je j  liczb a  z ro k u  na rok. G d y  
przed rok iem  n a  w y d z ia ł praw a  Uniw. J . K. 
zapisało siQ 1750 o só b , w  b ieżą cym  roku  
tylko 1.200. P o d o b n ie  n a f ilo z o fji.  P o c h o ­
dzi to m . in . stąd , że o p ła ty  są za w y so k ie . 
Tak to p rze p ro w a d zo n o  „ s e l e k c j i  stu d en ­
tów. Lecz —  pisze „K u r je r  L w o w s k i '1 —

„©elekcji dokonano mechanicznie i na zu 
pełnie fałszywej zasadzie, czyniąc wykła­
dnikiem prawa do wykształcenia —  pie­
niądz. Prawda, że inny sjstem  w ym agałby 
więcej trudu i obciążyłby  profesorów , narzu­
cając im obow iązek odbycia niezliczonej ilo­
ś c i  egzam inów wstępnych. Ale przy dobrej 
Woli w szystko dałoby się zrobić. Źle jest 
w ybierać drogę najm niejszego oporu. A mo- 
le  przyczyna była inna? Może nie chciano 
le le k c ji pow ierzyć profesorom , którzy dziś 
na og ó ł nie cieszą się sym patją sfer rządzą­
cych?

N arody anglosaskie miały sw ego czasu 
w ysok ie  op łaty  mii w ersy te ckie (zresztą 

przy  system ie konw iktow ym ). Nie można 
pow iedzieć, aby  dawało to  zle wyniki. A le 
rzecz działa się w  A nglji w  czasach supre­
m acji szlachty, a  później plutokraęji na 
W&zystkich polach, a w A m eryce zachodziło 
coś podobnego (bo i Am eryka m iała sw oją 
szlachtę bez herbów). W  miarę dem okraty­
zow ania się życia  zaczęto zakładać uniwer­
sytety  państw ow e, ułatw iające dostęp do 
W yższego w ykształcenia m łodzieży ubogiej 
—  i dziś te przeważają.

* Jesteśm y tedy świadkam i ciekaw ego, 
ale n iew esołego zjawiska. Gdy zachód idzie 
naprzód, my cofamy się ku dawniejszym 
wiekom".

Rolnicy a kartele!
Naczelny organ Stiroimiiotwa Ludowego 

„Zielony Sztandar4*, wracając do sprawy 
akcji antykartelowej pisze, że dotąd nie po­
mógł apel ani do przemysłowców, ami do. 
rządu.

K ilkuprocentow a — 'p is z e  —  obniżka 
. cen  żelaza, k tóra  nie dochodzi naw et do 

konsumenta, czy  drobna obniżka cen naff>  
są nędznym , śmiesznym ochłapem , g d y  się 

. w eźm ie pod uwagę, że ceny produktów  rol­
nych  spadły  od  1927 r. o  50 proc. A le  nawet 
te  nędzne kilku czy  kiłkim astoprocentow e 
zniżki cen odbija ją sobie kartele w  inny 
sposób i to nieraz z nadw yżką. Za kilku­
procentow ą obniżkę cen żelaza otrzym ał kar 
tel żelazny gw arancję skarbu państwa za 
pożyczk i zaciągnięte przez przem ysłow ców
1 obietnicę zamówień rządow ych. Za obniż­
k ę  cen n a fty  z  jednych  rafinerji, podw yż­
szona została cena nafty  z innych rafinerji, 
k tóre  przystąpiły  do kartelu. Zamierzona 
obniżka cen cukru m a b y ć  dokonana k osz­
tem  rolnictw a —  kosztem  obniżenia cen 
buraków .

D latego, chłopi, —  k oń czy  „Z iel. Sztan- 
darn —  w strzym ać się z zakupami! U derzyć 
kartele w  najczulsze m iejsce —  po kiesze­
n i!”

Mandat Polski w Radzie L. N.
„Nas® Przegląd44 patrzy optymistycznie 

na szanse Polski przy staraniu się o reelek- 
fceję do Rady Ligi Narodów i polemizuje z 
organem przemysłu ,,Kurjorem Polskim44, 
który — jak pisaliśmy — wyraził pogląd, 
4© Polska powinna ze względu, na „swobo­
dę ruchów44 zrezygnować ze starań o miej­
sc© w Radzie Ligi Narodów.

„J eśli Polska —  pisze „N asz Przegląd4' 
—  zdobędzie w  tym roku prawo reelekeji, 
to  przyznany je j de juro mandat półstały 
obróci się de facto  w m iejsce stale, co by ­
ło b y  wskaźnikiem  utrwalenia pozycji m o ­
carstw ow ej Polski, postępując ego naprzód 
równorzędnie z restytuow aną stopniowo po­
zy c ją  Niemiec.
. Tak właśnie oceniają tegoroczną reehk- 

c ję  Niem cy, które dołożą, oczyw iście wszyst­
kich starań, aby w płynąć chociażby na u- 
szczuplenie liczby głosów , oddanych za Pol­
ską w roku 1929-tym. «

W obec tak bijących w oczy faktów  nie 
będziem y nawet polemizowali z poglądem, 
jak oby  Polska m ogła „w y god n ie j”  załatwiać 
sprawy gdańskie, górnośląskie i mniejszo­
ściow e, gdyby  za każdym razem była za­
praszana do  stołu radzieckiego f  charakte­
rze „zainteresow anego gościa '1.

Są to doprawdy dziecinne igraszki, nie 
św iadczące bynajm niej o w yrobieniu poii- 
tytznym  „id eo logów ”  ciężkiego przemy.-du” .

Żyd, uczący polskich dziennikarzy pa- 
.trjotyz.mu i da jący  im lekcje „wychowania 
państwowego)4... I to dziennika r/om san a ­
cyjnymi

Któryś z energicznych pisarzy; katolickich 
powiedział, że najbardziej charakterystycznym  
objawem  obecnego rozstroju, czyli „kryzy.urą 
jest —  istnienie osobnej organizacji przeznaczo­
nej (jak sama głosi) do „w alki z Bogiem ” , do 
tępienia wiary w duszy ludzkiej, a szczepienia 
bezbożnictwa.

Istotnie! Są pecyno praw dy, które trzeba 
zdobyw ać przez trud długich lat, po które trze­
ba sięgać poprzez gą.szcz myśli, dow odów  i do- 
ś wiadczen. Prawda o istnieniu Boga nic należy 
do nich. W iem y o niej z Objawienia. Ale od­
najduje ją na ogół bez wielkich trudności każ 
dy w olny umysł nawet niechrześcijanina. Praw­
dą tą oddycha przyroda. Prawda ta świeci z 
niebieskiego firmamentu zasianego • prochem 
gwiazd, przegląda się w Oceanie i triumf gtesi 
z najw yższych szczytów  świata. IToste sluwa 
Soboru W atykańskiego, że Bóg „m oże być p o ­
znany i przez naturalne światło rozumu’1, w y ­
rażają odw ieczną i powszechną prawdę, jak i 
słow a Pisma św .: „rzek ł głupi w sercu swo- 
jem : „niem ąsz Boga” .

Musi zatem dzisiejszy „św i3t44 znajdować 
się w  okresie szczególnego chaosu i zam rocze­
nia um ysłów , jeśli toleruje organizację, która 
g łosi najw iększe głupstw o, jakie się cła pom y­
śleć, że —  „niem a B oga” ... Myślę o „Zw iązku 
w oju jących  bezbożników ”  w  Rosji, sięgającym 
swemi m ackam i do C zechosłow acji, do Austyjn 
do Niemiec, do Francji i innych krajów  Europy.

W yszła świeżo drukiem książka Dr. A. Zic 
glerą <p. t,.„D ie  G ottlosenbew egung in Russland;> 
(nakład K ósel et Pustet, Miinchen) inform ująca 
w yczerpująco o  historji, organizacji i działalno­
ści związku bezbożników . Daje ona obraz bar-' 
dzo  smutny tego zboczenia m oralnego i umy­
słow ego ludzkości; b o  tern jest „bezbożn ictw o”  
w  rzeczyw istości.

O becny ,,Związek w oju jących  bezbożników ”  
w  R osji dzisiejszą organizację uzyskał w  r. 
1929. Istniał ju ż  jednak .w cześniej, _ a .początki 
tego ruchu w iążą się ze zwycięstwem  bolsze- 
wizmu w  r. 1917.

P oczątkow o był to  n ich  niezorganizowany, 
a  skujpiał się k o ło  d w óch .p ism : „R ew olucja  i 
Cerkiew44, .„R e lig ja . i nauka” . T e  jednak nie 
w yw ierały  w iększego w pływu. Z  końcem  r. 1923 
pojaw iło się pismo „B ezbożn ik”  o ehaTa&teK.e 
popularnym , satyrycznym  i gwałtow ne w tonie. 
C zytelnicy tego  pisma zaczęli się w  poszczegól­
nych miastach łą czy ć  w  „k o ła  p rzyjaciół Bez­
bożnika” . W  dzień W ielk iej N ocy  r. 1925 odbyt 
się zjazd tych  „p rzy ja ció ł4’ . J e g o  rezultatem 
było założenie „Zw iązku  bezbożników ” .

Związek natrafił jednak n a  duże trudności:

Warszawa, 15 września. 
N igdy bodaj od czasu n iepodległości W ar­

szawa nie przeżywała tak em ocjonujących chwil 
jak  w  czwartek, odprow adzając na cmentarz 
ś. p. Żwirkę i W igurę. W arszaw a? Nie tylko 
ona sama. D o sto licy  przybyli przedstawiciele 
licznych organizacyj z całego kra-ju. R ów nocze­
śnie cały  kraj bił zgodnym rytmem serc)

Zaplanowała w  m ieście bolesna powaga. 
Zw arły się zmartwiałe serca. K iedy szedł uli­
cami kondukt, k iedy  zakołysały  się nad la ­
sem nieprzebranych g łów  spow ite całunami 
białoam arantowym i, trumny obu O rłów ,-roz le ­
gał się spontaniczny szloch: szedł przez publi­
czność jakiś wstrząs, który  zatargał najglębsze- 
rai uczuciam i: w  obu tych  trumnach każdy P o ­
lak żegnał' coś z siebie.

Ł zy, które padały na policzki nie ty lko k o ­
biet, które św ieciły się niemal w każdem oku- 
zespalały w szystkich: i tych, eo za konduktem 
żałobnym  szli, i tych, co hołd oddawali, zale­
gając ulice na całej przestrzeni pochodu, roz­
ciągającego się na kilka kilom etrów.

O bliczyć udział uczestników ? T o niemożli­
we. I zbyteczne. Niemożliwe, bo prócz tysięcy, 
co brało udział bezpośredni jako delegacje, a 
rozpostarły się one od kościoła św. Krzyża aż 
do ul. Dzikiej, wszędzie, na całej przestrzeń’ 
pięciokilom etrow ej wędrówki, tłumy zalegały 
t.rotuary —  zwarcie i m ilcząco.

I doprawdy każdy, kto był świadkiem sm.i- 
tnej tej m anifestacji, mógł zadać sobie pytanie:

—  W czem tkwi bezmierna sil?. Oriów, któ­
rzy zespolili duszę całego narodu w jednym po­
rywie uczuć?

Ów poryw uczuć nie był wyłącznie udziałem 
Polaków. Ogarnął także cudzoziem ców. W zru­
szeniu poddali się członkow ie korpusu dyplo­
m atycznego, ulegli jego sile attaches w ojskow i, 
a przybyli właśnie dziennikarze łotew scy nie 
mogli mu się również oprzeć, niektórzy zaś z 
nich wręcz' płakali. Bodajże w sedno rzeczy tra- r 
fił jeden z członków  korpusu dyplom atycznego, 
który w rozm owie rzekł d o  piszącego te słow a:

—  Naród polski uczcił dzisiejszą manifesta­
cją  bohaterstw o!

„G óra”  komunistycznej part ji nie szczędziła 
mu poparcia i raz za razem stała na. rozkazy 
do członków  o pom oc dla, niego. „D ó l:4 jednak 
ignorował to rozkazy. W  samym związku po­
w stały wahania, czy nie zbyt agresywnie zw al­
cza się religję, i czy sję w ten sposób nie odpy­
cha mas od niego.

Rok 1329 był przełomowym w życiu związ­
ku. Na.stąpih posunięcia w je g o  centralnych 
władzach. Na czele stanął żyd Jarosławski, cie­
szący się poparciem „m inistra”  ośw iaty, Łuna- 
ezar-kiego. Postanow iono zaostrzyć akcjo i 
„przejść do ofen zyw y” . Na zjeździć w dniach 
10— l.(f czerw ca (brało udział 920 delegatów) 
związkowi nadano nową, charakterystyczną, 
nazwę: „Zw iązek w oju jących  bezbożników 4’.

Wraz z przejściem do ofenzyw y nastąpił) 
zbliżenie związku do zagranicznych organizacyj 
bezbożniczych. I tak złączono się z aocjalistyez- 
no-koniunist-yezną „M iędzynarodów ką proleta- 
rjacką w olnom yślnych” . Szczególną uwagę 
zw rócono na Niem cy i Francję, gdzie, propa­
ganda marksizmu daleko posunęła dzieło od- 
chrześcijanienia duszy robotniczej. Od tego cza­
su odbyw a się między rosyjskim związkiem a 
pokrewnemi organizacjam i wym iana materja- 
łów  antyrcligijnych, dokumentów, fotografii, 
dzieł, —  wzajemne świadczenie sobie usług np, 
przy urządzaniu w ystaw  i muzeów anty religij­
nych, przy prowadzeniu propagandy słowem i 
pismem. W  ostatnich czasach spróbow ano ory­
ginalnego systemu rekordów. Jakieś miasto w 
Rosji i jakieś m iasto w Niem czech zaczynają 
„w yścig i’ ’ w zdobywaniu członków  związku 
bezbożników  w pewnym określonym terminie. 
„K to  pobije rekord Odessy44?... W reszcie w cią­
gnięto w  ak cję  dzieci: francuskie, niemieckie, 
czeskie. D ziecięca korespondencja bezbożnieza 
wędruje z M oskw y, Leningradu do Berlina, 
Hamburga, Pragi. I dziesięciolatki umacniają 
sję wzajem w „w a lce  z Bogiem ” , którego —  
rzecz ciekawa —  „niem a” .

Na szczęście Polska jest wolna od tej hań­
by. Jeśli ten związek jest gdzieś, to  tak m o­
cn o  zakonspirowany, że n ic o nim niewiadom o. 
Nie trzeba jednak zapominać, że dla niego pra­
cują w szystkie organizacje szczepiące indyfe- 
rentyzm gcligijpy i . pogardę dla rzeczy świę­
tych. Przeciw, nim należy szczepić i utwierdźać 
głębokie uświadomienie katolickie. „T ra d y cy j­
na pobożność ’1 ludu hiszpańskiego lub rosy j­
skiego zaw iodły w naszych oczach sromotnie. 
Nie by ły  bowiem  złączone z uświadomieniem 
mas... Pole do. pracy  dla naszych stowarzyszeń 
złączonych w „A k c ji K atolick ie j’4 olbrzymie.

Pejot.

Ozyż, patrząc z boku, nie ujął najgłębszej 
istoty  zagadnienia?

Tu przychodzim y clo innej kwestji, która 
n iepokoi w szystkich : czemu to się stało?

T o  pytanie interesuje w szystkich: i tych, 
c o  bezpośrednio dotykają  się zagadnień lotni­
ctw a, i tych, co , nie um iejąc nawet czytać, z 
relacji ustnych dowiadywali się szczegółów ' k a ­
tastrofy.

Jakież tó  u nas ogrom ne m arnotrawstwo 
sił! Szałas, Idzikowski, a teraz oni obaj. W szy­
stko jednostki, w ybija jące się da leko nawet 
ponad silne indywidualności.

Nie mamy nadmiaru ludzi przodujących. A'!*, 
i tych, których mamy, nie umiemy oszczędzać 
i vSzanować. Gdy Lindbergh przeleciał ocean, 
nie pozw olono mu na dalsze szafowanie sobą; 
stał się własnością powszechną, dzisiaj (iście 
po amerykańsku) każdego jeg o  kroku strzegą 
policjanci. Mollison przezw yciężył również 
ocean: na pow rót, mniej już ryzykow ny, nie 
uzyskał pozwolenia.

A Żwirko i W igura po zw ycięstw ie na 
Challengeu, po przebyciu 8000 kilom etrów, p o  
fascynującej walce berlińskiej, gdzie leciał on 
po zwycięstwo lub śmierć, —  nie zaznał w y­
poczynku, lecz musiał, miał p o l e c e n i e  odbyw ać 
loty  propagandowe. Pow szechnie w iadom o, jak 
bardzo tęskni! do w ypoczynku. Nic krył się ni 
on. ni W igura z tein, że loty  po zw ycięstw ie 
berlińskiem odbyw a z pewną niechęcią. Ogar­
niało go przemęczenie nerw ow e, to też z dzie­
cięcia radością roił o w ypoczynku w  Zakopa­
nem czy Jugosław ji. A W igura zapowiadał, żc 
poświęci się odtąd w yłącznie pracy konstru­
ktyw nej, że lot praski będzie jego lotem ostat­
nim...

Czyż zw ycięska maszyna R D W  6 nie w o­
łała o spoczynek? P rzezw y c ięży ła  kilka tysięcy 
kilometrów bez rem ontu. W  Berlinie Żwirko 
brał na niej szybkość wyższą ponad dopuszczal­
ne maksymalne obliczenia. Zyskała sławę i w y­
w ołała zdum ienie u obcych , którzy pragnęli 
ten typ maszyn zakupić dla siebie. P ocóż ją  
by ło  forsow ać dalej? Fakt, że uległa w  starciu

z żywiołem , czyż może nie wzbudzi u k ogo 
powątpiewania co do je j wewpętrznoj wartości?

Przed paru laty katastrofy lotnicze w yw o­
łały w społeczeństw ie i w parlamencie dysku­
sję, dociekania i badania. . Dzisiaj katastrofa 
w Cierlicku wysuwa ztiów w opinji wszystkich 
żywą troskę o los lotników', w oła o . oszczędność 
materjału ludzkiego,'budzi nadzieję, że wstrząs, 
jaki wyw ołała wszędzie —  zniewoli tych, co 
są cło togo powołani, flo rewizji d o t y c h c z a s o ­
wych metod i lepszego zabezpieczania niosą­
cych na srebrnych skrzydłach ku słońcu nic ty l­
ko sławę Polski, ale i własne życia. . H. W .

25% zniia ceny
Pracownia sukien d a m s k i c h  

i d z i e c i ę c y c h
Stanisławy SZOSTEK
M ł w ,  o!. Warszawska t  parter —  Telefon 165-05.
Źurnale pierwszorzędne, wykonanie staranne.

Zbliżający się konflikt światowy.
Znany publicysta angielski, W iekham Steed, 

og łosił w „The Ccntem porary R eriew 4’ intere­
sujący artykuł, w którym  na podstawie posia­
danych przez siebie danych szkicuje sytuacją 
polityczną 'na Święcie, przedstaw iającą się, zda­
niem autora, groźnie na przyszłość. Najciemniej 
szym punktem na horyzoncie politycznym  w y ­
daje się S t e e d w i  Daięki Wschód, skąd, jak 
twierdzi, może przyjść burza wojenna.

„Od grudnia roku zeszłego —  pisze Steed 
—  Ja-ponja pogw ałciła bezkarnie nie tylko posta 
nowienia paktu K ellcga i 9-ciu m ocarstw, ale 
i pakt Ligi Narodów. Jeśli ten stau rzeczy bę­
dzie trwał dalej, Ameryka powiększy swoją 
flotę wojenną w rozmiarach olbrzymich. W tedy 
w yłoni się i dla Anglji kw estja powiększenia jej 
floty  dla utrzymania rów n ow ag i4.

„Japon ja  —  pisze dalej Steed nie ogląda 
.sic na nie, kpi sobie zarówno z. Ingi Narodów' 
jak i 7ą konferencji rozbrojeniow ej. Z togo w ięc 
względu przewiduję z cala pewnością wybuch 
now ej w ojny, tak jak 'przew idziałem  29 lat te­
mu w ybuch wojny w r. 1914. Zanim wojna wy­
buchnie, poprzedzi ją okres, dozbrojenia.

 o n o — —

„Paneuropa" hitlerowca Kitbego,
Czasopism o ..Fancuropa4’ , wydawane przez 

p. CuiKlenhowego, zorganizowało a n k ie tę  m i 
temat Stanów Z jednoczonych  Europy. K westjo 
narjusz dostał się także do rąk hitlerow ca Ku- 
bego, obecnie prezesa w ielkiego klubu h itle­
row ców  w sejmie pruskim. Polityk narodowo- 
śocja listyczny odpisał:..

„U ważam  europejski z w azek  państw za 
pożądany pod następująccmi . warurikann:

1) Znosi sio w szystkie zobowiązania n arzu ­
cone Niem com haniebnym Traktatom W ersal­
skim.

2) Francuskie -państwo rozbójnicze (doi* 
franzosrsche Rau-bstaaf) zobow iązu je się za­
płacić Niemcom odszkodow anie za gw ałty po- 
ipelmiońe przez je g o  białe i k olorow e hordy 
w Nadrenii, zagłębiu Ruliry i Górnym Śląsku.

3) Niem ieckie mniejszości w P o b c ą  'C ze ­
chosłow acji, Danji, Bolgji, W łoszech i Jngo- 
sławji otrzym ują prawo opowiedzenia, się dro- ( 
gą plebiscytu za W ielkiem i Niemcami.

* 4) Austria, A lzacja i Lotaryngia, nie-mioo- 
ka Szwajcar ja, L iechtenstein^  Luksemburg, 
Gdańsk i K łajpeda wracają do Niemiec nu 
podstawie sw ego składu narodow ościow ego.

5) D olnonicm iecka Fkindrja odłącza się >d 
romańskich W allonów  i dtrzynm jc prawo przy­
łączenia się do Holandii.

0) Przew odnictw o w tym europejskim zwiąż 
-ku narodów  otrzymuje naród, który  jedynie 
może rościć sobie Jo tego pretensję, dzięki 
swej liczbie, swej lpstorji i swej kulturze: 
Niem cy.

7) Sumy wym uszono na Niemcach przez 
tak zwane państwa zw ycięskie 'a r a c z e j. roz­
bójnicze) będą, zw rócone Niemcom.

Tak p i s a ł  w ybitny hitlerowiec, ki-wujący 
polityką 160 posłów  w J-rm m tnych koszu­
lach44. a zatem posiadaiacy z pewnością pewne 
wy-robioaiń . polityczne. Zwykli szeregoA cy ma 
ja  zapewne apetyty  jeszcze większe.

Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc

w r z e s ie ń .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem atyy zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Pod wrażeniem.
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J  l a  ziemiach Stzeczplitet
Wyjazd polskich Sióstr Miłosierdzia 

na misje do Cbin.
Dnia 11 września rb. odbyła  się akademja 

misyjna w sali zakładu Najśw. M. P. przy ul. 
Starej w  W arszawie z okazji w yjazdu  czterech 
Sióstr M iłosierdzia S. Z ofji Jacum kiej, S. Mar 
r ji'Jankow skiej, S. Bronisławy W rewczyik i Ja­
niny G udow skiej do  polskiej misji w Chinach 
Shunffu . Na zakończenie akademji w ygłosił 
podniosłe i szczere przemówienie JE. Arcybi- 

. skup Mann a gigi Nuncjusz Apostolski. Dnia 12 
września ,JEm . K ardynał Rakow ski odprawił 
uroczystą Mszę św. na intencję misjonarek a 
wieczorem tego dnia o godz. 8-ej Ks. Biskup 
Gall udzielił uroczystego błogosław ieństwa i 
w ygłosił pożegnalne przemówienie. U roczystość 
wzruszyła obecnych do łez i była wyrazom ży­
wej wiary, tw orzącej bohaterów, heroicznych 
apostołów  i m ęczenników misji. 'K A P .)

Znowu cJwia ofiary przestworzy,
W  Białej P odia-klej wydarzyła się kata­

strofa letnicza. Samolot szkolny Aeroklubu 
bialskiego wpadł w korkociąg  na w ysokości 
100 m. i roUćl się na polach. D waj lotnicy 
ponieśli śmierć.

Z lecznicy dra Tarnawskiego.
Sezon jesienny w L ecznicy kosow skiej po­

trwa zapewne dłużej, bo jest jeszcze kilkadzie­
siąt osóh a nowe przyjazdy są zapowiedziane. 
Obecnie przebywają w Zakładzie: kilku posłów  
! senatorów, literaci, księża (jeden z Kanady), 
w ojskow i i urzędnicy na jesiennych urlopach, 
oraz ich rodziny dla leczenia, lub poznania za 
sad przyrodoleczniczych i jarskiej kuchni. Prze­
ważnie są to chorzy, którzy chcą się zaharto­
w ać na zimę.

W  sezonie było kilkunastu lekarzy leczą­
cych się alb o  przyjeżdżających dla zwiedzenia 
Zakładu i*poznania tutejszego systemu.

Ostatnio przyjechały uczestniczki harcer­
skiej konferencji mi -y na rodow ej na Buczu 
(woj. śląskie), m ianowicie p. Olga M ałkowska, 
założycielka szkoły harcerskiej w Czorsztynie 
(Dworek Ci.-.owy) i jej przyjaciółka Wioleta. 
M ejson (wedle w ym ow y polskiej), która utrzy­
muje w tej szkolę kilka uczennic. Chce ona po­
znać polski kraj i społeczeństwo a nawet nau­
czyła się p o .n o ’ ku tak. że m ogliśm y s ’ę z nią 
porozumieć, f-kazuje nam dużo syrr.patji i wiele 
rzeczy jest, dla niej rewelacją, z ubolewaniem 
stwierdza, żm w AngUi o' Polsce prawdziwej nie 
wiele wiedzą. Pisze ona teraz książkę o  Polsce, 
którą poznała w swoich podróżach i ludzi z 
osobistej styczności a przytem jako malarka 
w lot zdejmuje szkice graficzne w idoków  i ty ­
pów  do ilustracji swej kCą/.-ki. Dzieło jej przy­
czyni się do zaznajomienia Anglików  z istot.no- 
mi stosunkami o naszym kraju, ho jak dotych ­
czas, w iadom ości o PoJsce czerpią z niemiec­
kie,] propagandy. Miss Mejson cieszyła się, że 
anglistyka w Polsce się szerzyv że mamy już 
je j katedry n  uniwersytetach a dzida  o litera­
turze angielskiej wyszły w języku polskim 
wieU książek angielskich się tłumaczy.

W  K osow ie pogoda była stała aż do posu­
chy. a ch<ć z początkiem wmeśni.i jak zazw y­
czaj w te] porze, mieliśmy zmienną tem pera­
turę ze skłonnością do deszczu, to  znów teraz 
m am r stała pogodę, która jesieńią tutaj trzy­
ma się dłużej a nieraz nawet w listopadzie. 
Jest to pora leczenia surówką jąrzypow o-ow o- 
cow a, zwłaszcza winogronam i do w żonegii 
w prost 7. Rumunii. • B. T

Uczniowie ukraińskiego gimnazjum — 
bandytami.

W śród uczniów  w yższych klas gimnazjum 
państw ow ego z ukraińskim językiem  w ykłado­
wym w Stryju, w ykryto tajna, .organizację, bę­
dącą ekspozyturą dawnej TL 0 . W. Rewizje, 
przeprowadzone w budynku szkolnym , jak i 
wśród uczniów dały sensacyjne rezultaty. 
W  gimnazjum znaleziono bibljotekę, która za­
opatrywała uczniów w nielegalne wydawnictwa 
ukraińskie, książki i pisma, drukowane zagra­
nicą. \y ciągu śledztwa stwierdzono, że dziełem 
wychowanków gimnazjum były wszystkie na­
pady* rabunkowe, jakie w ydarzyły  się w ostat­
nich czasach w powiecie stryjskim, skolskim i 
okolicznych. Rabunku dokonyw ano w cząsio 
wakacyj, w celu zdobycia funduszów na cele 
organizacji. Aresztow ano J. K orczyńsk iego, 
W&syla Kundę, Michała- Polidow icza, Iwana 
Witruta. Hnsyna Hrynia i Żłobki Erynia. —  
W **?*cy są uczniami tego gimnaż łm.

.Wykrycie bojów ki i rabusiów w gimnazjum 
ukrai*fiskiorn w yw oła ło w. całym Stryju agm- 
mn6 poruszenie. Opinia polska dom aga się je­
dnomyślnego zamknięcia gimnazjum, które 
w f?®ciywistości by ło  placów ką w yw rotow ą.

Antyreligijny charakter kursu nauczycielskiego.
W  lipcu i sierpniu b. r. w  A ugustow ie od ­

by ło  się k ilka kursów nauczycielskich, z k tó ­
rych  państw ow y kurs społeczraooświa to w y 
b y ł prow adzony wybitnie w duchu antyreligij- 
nym  i antykatolickim .

Sam program tego kursu już wskazywał, 
jakim on będzie. YV pierwszym dziale pod 
Nt. 3 tak brzmi on: ..Źródło współczesnych 
norm etycznych, ich* sankcje i cele, zbędnaść 
czynnika nadprzyrodzonego, racjonalizacja wy 
siłków  (nawrót częściow y do ideałów  ośw ie­
cenia)". Oto niektóre urywki z wykładów pre­
legentek: p. Moszczeńskiej i p. Powiadomskłej. 
P. M oszczeńska: „Dążeniem  ludzkości w cza- 
sach współczesnych jest wyłamanie się z pod 
wpływu grup tradycyjnych. Da takich grup 
tradycyjnych należy K ościół. K ościół zajęty 
jest. w yłącznie sprawami wiecznom i; zapatrzo­
ny jest, w  niebo, a nie troszczy się o doczesne 
sprawy społeczeństw . K ościół nie zwraca uwa­
gi na rozmaite kw estje, które w danym m >- 
mancie zajmują ludzkość: K ościół nie postę­
puje z duchem czasu: jest on grupą skrajnie 
konserwatywną. W ychow anie religij:c* nie 
wpływa na uspołecznieniu jednostki; j<,st. :'U0 
przeszkoda w pracy  społecznO-oświatowej’*.

P. Pow iadom ska: ..Za podstaw ę m oralności 
obecnie uważa się: rozum, instynkty, poczucie 
moralne, środowisko, społeczność, warunki eko

pożywienia. Praca misjonarzy np. w A fryce 
jest bezsensowną, a co gorsza bezskuteczną, 
bo żeby zmienić m oralność tamtejszej ludno­
ści, trze baby najpierw zmienić w szystkie wa­
runki, w jakich się znajdują, a to przecież jest 
niemożliwe. Etykę trzeba ześwietczyć, bo reli­
gijne wychowanie nic wspólnego nie ma z wy. 
chowaniem rooralnem. W ychow anie religijne 
nie umorałnia człow ieka. M yśliciele wUk-i odro 

nia chcieli oczyścić  religję z n a lec ia łoś”*/: 
katolicyzm u, a szczególnie z naleciał >ści sw.
T cnasza z .Akwinu: chcieli wprowadzić reł»- 
g ję ty lko według esy et ej ewangelji; która je^t 
zresztą, tyłka utworem poetyckim . Ohrystja- 
•nizm jest religją buntu, religją nie uznającą 
wszelkiej w ładcy. Najlepszą religją jest maho­
m etanom  i konfucjonizm , bo tw órcy tej religd ■ 
byli je:b ocześnie prawodawcam i. B óstw o to i
d n m  * P « lc « n o k I * .  P r e l« ^ n t .jo  przybyciu T rock iego, rozwinął przeciw  nie-
nauczyciel Ładcsz w ygłosi! wiersz p cb -i d c lg  mi] zaciekłą ' 
przeciwko, Ojcu św.

Z pow yższego Av;dać,
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> korn i społeczno - ośw iatow ego ; p rzcz Syberję. Trocki w ów czas og łosił rozkaz, 
ie, jak i dobór prelegentów  miał t nakazujący rozstrzeliwać każdego legionistę 
iiżeme wśród słuchaczów  rdealćw , czeskiego, iako wroua rewolircii rnSv iSL^t

że układ teTii.it.h
państw owego 
w Augustowie 
na rei u obniżc
religijno-moralnych i walkę z Kościołem .

WAhec tego należy zapytać p. ministra 
Wyznań Religijnych i Oświeceni Publicznego, 
jaką ma wartość nowa ustawa o ustroju szkol-

kampanję, przypom inając mu rolę, 
którą odegrał jako naczelny w ódz armji czer­
wone i podczas odw rotu legjo/nów czeskich

nom óezry tradycję, uczucie, prawo, opinję oto  nictwa, gwarantująca wychowanie r*»i;«rrno- 
Cizenia. Moralność zależy od warunków ó k o n o - ' 
m-icznych. pM ożcnia geograficznego, klimatu,

moralne młodzieży? (K AP.).
oO o-

O d  c z w a r t k u  8  brr.
f i SZTUKA l i w kinoteatrze

Najrozkoszniejsze, najweselsze arcydzieło, oszałamiające werwą i konrztnem!

(Dzielny wojak Szwejk)
Świetna, arcydowcipna komedja, o bfitująca w przezabawne 
i pomysłowe sytuacje—nie mająca sobie równej pod wzglę­
dem uroku i wesołości! Ciekawa fabuła ! Porywające tempo! 

Niepowstrzymany huragan komizmu i dowcipu! Kapitalne momenty! Bajeczna wystawał
W  roli główne] — król humoru, Q  A  € [  7  A  D  A  G  7  1  f  a a  \ T  
znany komik, tytan sceny i ekranu ^  ^  "  -**■ &  Md M. M J  wir W

F lm ten zdobył sobie sławę jako wszechświatowy pierwszorzędny przebój1

SZWEJK

Za zdefraudowane oieniądze prowadzi 
przedsiębiorstwo w Palestynie.

Sąd okręgow y w  W arszawie skazał proku­
renta firmy „W ick " . Czesława K ołakow skiego 
na 4 lata więzienia za przywłaszczenie 400.000 
złoty  che Oszustwo polegało na tem, że K oła ­
kow ski wraz z drugim defraudantem, Izaakiem 
Ingsterem, fałszował weksle, które Ingstor dy­
skontował. Nadużycia zauważono, gdy sięgały 
one już sumy 400.000 złotych. Ingster zbiegł 
do  Palestyny i obecnie w  Tel Aw iw ie prowa­
dzi znaczne przedsiębiorstwo handlowe. Urząd 
Prokuratorski wystąpi o wydanie Ingstera wla 
dzom polskim.

ZA DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTYCZNĄ.
Sąd okręgow y w Częstochow ie rozpatrywał 
sprawę Icka  Bratmana, studenta wydziału che 
m icznego uniwersytetu praskiego, Bobrackie- 
go, z zawodu malarza pokojow ego i Zasunia, 
b. członków7 k ół narciarskich, oskarżonych o 
działalność kom unistyczną na terenie Często­
chow y. Sąd skazał Bratmana na 4 lata w ięzie­
nia, pozostałych  zaś na 3 lata wiezienia ka- 
żdego.

76 ZABUDOWAŃ PASTW Ą OGNIA. We 
wsi Krynki k o ło  Białegostoku w ybuchł gwał- 
t o ^ y  pożar, który zniszczył 16 domów mie­
szkowych i 60 budynków gospodarczych wraz 
ze boram i tegorocznemi i inwentarzem mar- 
tw faim Straty wynoszą około 200.000 zł.

Z  eatega św ia ta .
Polonia amerykańska wznosi kopiec 

Wilsona
Pod miasteczkiem Blossburg w stanie Pen 

sylw anja złożono przeszło 1000 skrzynek ziemi 
w miejscu, gdzie usypany będzie kopiec Wilso­
na. K opiec ten sypany jest ku czci \Viclkicgo 
prezydenta przez Polouję amerykańską. Przy­
w ieziono już ziemię z wielu m iejscow ości w 
Polsce. Zebrani w Blossburg uchwalili rezolu- 
oję, prosząc prezydenta Hoovera o przyjęcie 
kopca w imienin narodu am erykańskiego.

Walka z żebractwem w N. Jjrku.
Obydwie giełdy now ojorskie New Y ork  Ex- 

hange i Curb Exchange zorganizowały akcję 
dla przeciwdziałania żebractwu, które podczas 
obecnej depresji coraz bardziej daje się we 
znaki w Nowym Jorku. W  istocie, nawet w7 
czasach największej depresji nie widziano w żn- 
dnem z miast w Polsce tak olbrzym iej liczby 
żebraków , jaką spotyka się obecnie na ulicach 
N ow ego Jorku. Organizacja giełd używa do 
zwalczania żebractwa podobnej metody, jaką 
sw ojego czasu w prow adzono w W arszawie. 
Przesyła ona wszystkim  zgłaszającym  się filan 
tropom książeczki na noclegi i ob jady bezpłat­
ne w jej schronisku, w  którem jest 200 łóżek 
1 które w ydaje dziennie 700 obiadów  bezpłatnie. 
Za książeczki organizacja nie żąda. żadnej za­
płaty, ale przyjm uje dobrow olne na cel schro­
niska datki.

0 rozwój wiedzy misjologieznej.
Świeżo zakończony austrjaęki K ongres Mi­

sy jn y  w  Mariaże!], o  k tórego przebiegu niedaw­
no inform owaliśm y, w rezultacie swycib obrad 
powziął rezolucje, które bez wątpienia pow aż­
nie przyczynią, się do rozw oju  w iedzy m isjolo- 
gicznej i, co  zatem idzie, do  dalszych postępów  
ewangelizacji ludów  pozbaw ionych światła pra­
wdziw ej w iary. W  rezolucjach tych zaleca się 
przedewszyst-kiern założenie w Wiedniu kato­
lickiego instytutu pedagogicznego, a w jego  
ramach seminarjum misjolo-gicznego, którego ce 
lem by łob y  specjalne uwzględnienie pedagogi­
ki m isyjnej i pedagogik i porównaw czej. D o te­
go sam ego celu zmierza również uchwała u tw o­
rzenia docentury misjologji przy fakultecie 
teologji katolickiej na uniwersytecie wiedeń­
skim, oraz zakładania m isjolcgicznych  kółek 
wśród teologów , inteligencji św ieckiej j nau­
czycielstw a, tudzież w łączenia do zasadniczych 
zadań katolick iej prasy, radja filmu sprawy 
szerzenia w iedzy m isjologieznej i w ydatniejsze­
go szerzenia i popierania przez duchow ieństw o 
katolick iej myśli m isyjnej. (K AP.)

Trockiego nie wpuszczono do Czecho­
słowacji.

W brew  zapowiedziom , rząd czechosłow acki 
odm ówił Trockiem u zezw olenia na przyjazd do 
Czechosłow acji celem odbycia  kuracji w Pisz- 
czanach. P ow odem  tej decyzji jest niew ypeł­
nienie przez T rock iego  warunków, postaw io­
nych przez władze czeskie. M. in. okazało się, 
że Trocki nie posiada ważnego paszportu so­
wieckiego, ani też innego.

Ogólnie jak  w iadom o w C zechosłow acji, że 
nagła zmiana decyzji rządu nastąpiła pod w pły 
wem nacisku k ó ł opinji publicznej, a zwłaszcza 
legionistów  czeskich, k tórzy są zorganizowani 
w silnvm związku. Związek ten na w iadom ość

'ie g o . jak o  w roga rewolucji rosyjskiej. Pra
śa czeska pisała ostatnio o Trockim  jako o  
„m ordercy  leg jon istów ".

ZGON K SIĘDZA W  W IĘZIENIU SOW IEC- 
KIEM. „O ssew atore R om ano”  otrzym ało z Ro* 
sji w iadom ość o śmierci w  więzieniu w N ow o­
sybirsku ks. Józefa Serwajtysa, który przed a- 
resztowaniem był proboszczem  w parafji katoli­
ckiej w Czelabińsku. Inna w iadom ość tego sa­
mego dziennika donosi o zgonie w  Tientsinie, 
w szpitalu 0 0 .  Lazarystów , rosyjsk iego kapła­
na katolick iego obrządku w schodniego, ks. Teo­
dora K olińskiego, przebyw ającego w  ChinacH 
dla pom ocy  religijnej wśród swoich rodaków .

(K A P .)
 : o< )o:-----------

Polakożercza kampanja 
kanadyjskich żydów.

W  Kanadzie w ychod zi' angielska gazeta 
„T ktm der" (Grzm ot). W  tym  to  dzienniku tam­
tejsi żydzi zam ieszczają swe „wspomnienia*4 
o P olsce  i składają dow ody  „w ielkiej sym patji4* 
do kraju, w  ktÓTym kiedyś przebywali.

Oto niejaki 'Shałon Leitchmara pósze:
„M y żydzi, jesteśm y w ybitni na uniwersy­

tetach nietyiliko w  Polsce, lecz po całym  świś­
cie. Gdzieby Polska była, gdyby nie Żydzi? 
Gdzieby R osja  była dzisiaj, g d yb y  nie gen- 
jusz żydowiski?“

A  kilka w ierszy dalej:
„Polacy w porównaniu z narodem żydow­

skim, są tylko drwalami i czerpakami wody, 
lecz my pragniemy żyć w spokoju z polskim 
ludem"

Zaś na dobitek:
„G dyby  N iem cy zaopiekow ali się Polską, 

myślę, że P o la cy  na tem b y  nie stracili. W praw  
dzie, by łoby  błogosław ieństw em  gd yb y  Polska 
zdecydow ała użyć niektórych nowoczesnych 
metod w  rozw oju  kraju jakie są, w  użytku  dzf 
sisj w R osji. L ecz d laczego  m y, naród wyższy 
mam y tracić czas nad argumentami z  tymi, któ 
rych  uważamy za niższych intelektualnie i du­
chowo? Nie chcę zbyt chwalić, lecz wierzę, 
że z czasem Polska będzie pod kontrolą żydów, 
a gdy ten dzień nadejdzie, będzie to  szczęśliw ą 
dla nas godziną, i mam nadzieję, że będzie to 
dzień radosny i dla Polaków, którzy  zresztą są 
naszymi braćmi, i zasługują na litość raczej, 
niż na naganę".

T o  lekcew ażące „klepanie po ram ieniu" na­
rodu polskiego przez ży d ów  kanadyjsktóh, jest 
ty lko odmienną form ą kam panji polakożerczej, 
prow adzonej z upodobaniem  przez tżydów za­
granicą. Pow szechnie znaną, form ą jest rzu­
canie oszczerstw  na rzekom y ucisk  i pogromy 
żydow skie w P olsce , ściąganie m iędzynarodo­
wych kom isyj kontrolnych  —  słowem przed­
stawianie Polski, jako kraju barbarzyńskiego 
w stosunku do żydów .

Jak doniosłe znaczenie ma dla naszego zdrow ia
stałe pielęgnowanie zębów i jamy ustnsj wiedz.ą dobrze z doświadczenia własnego ci wszyscy, 
którzy wiele nacierpieli sie z powodu bólu zębów w młodości, następnie długie miesiące wy­
siadywali w przedpokojach dentystów. Teraz zaś w sile wieku zmuszeni są ustawicznie leczyć 
różnorodne niedomagania całego organizmu. Ci wszyscy wiedzą teraz, że n;e pielęgnowanie 
zębów i jamy usłne] spowodowało próchnicę zębów, bóle, wielkie wydatki pieniężne, oraz to, 
ie usta przez długie lata były chodowlą bakterji, cof wreszcie zatruły cały organizm i pod­
kopały zdrowie. Cbrońmyt młodych i pilnujmy usilnie, by trzy razy dziennie ezyScill 

zęby pastą AXELA 1 płukali usta e lix 7rem  AXELA„
Sprzeda je  j e :

Drogeria — Perfumeria — Skład apieezny 
lm. św. T ere .y  £  T  ■? V  A &] S*”V t l  KrafeÓW,

T .t.f.n  )*8-09 J l l l l / n l a  a l  1  Ł / A  u l .  W I ś l a a  6 .

Stale na składzie :  perfumy, wody kolońskie pudry, (także n* wagę), mydła, krsmy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasiy do zębów pndorniczki, farby do 
włosów, gąbki rękawice do mycia, zioła. leki. opatrunki, wodr rnin^ii.n*.

Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem.
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Z życia słowiańskiego,
LEX IK Q N  DER PA E D A G O G IK  DER GE- 

G E N W A R T  pod redakcją Ks. prof. J. P. Stefie- 
sa i Dr. Józefa Spi elewa, nakładem księgam i 
H erdera we Fryburgu bryzgow skim  (Freiburg j 
Br.) na 2S00 szpaltach orjentujc czytelnika z 
punktu patrzenia ściśle katolickiego. Najbar­
dziej znani pisarze katoliccy  pedagogow ie jak 
O. Dunin B orkow ski, F. K ggendorfer... z dłu­
gim szeregiem w spółpracow ników  (spis osób i 
rzeczy  w obu toniach zajm uje 34 stronic) opra­
cow a li zagadnienia w ychow aw cze i pedagogikę 
w  różnych krajach i państwach. W yróżniają się 
świetnem  przedstawieniom rzeczy artykuły o 
W łoszech  i Sowietach. W yczerpu jącą jest bi- 
bl jo  graf ja.

Brakło niestety m iejsca jakoś dla szkolni­
ctw a i w ychow ania na ziemiach słowiańskich, 
pom inięte zupełnie (m oże i celow o!) Polska, 
C zechosłow acja  i Jugosław ia. Zostały jednak 
uw zględnione Litwa, Łotw a, Finlandja, Japo- 
n ja i t. p.

BRNO morawskie w ybudow ało w ciągu lat, 
1030 i 1031 now ych  budynków  szkolnych 25 
kosztem  -5  mil jo  nów koron (9 m iljonów  zło­
tych), zatrudniając bezrobotnych  i opłaca jąc ich 
funduszem dla bezrobocia.

R O SY JSK IE  GIMNAZJUM w  Pradze czes­
k ie j miało w  1932 roku uc-zniów 184, uczenie 
07, z tego emigrantów by ło  187, a 107 obyw a­
teli czechosłow ackich . Co do  wyznania by ło  
praw osław nych  203, katolików  28, ewang. 12. 
buddystów  24 (!) i bezw yznaniow ców  5.

NOW E LO TN ISKA W  SŁO W A C JI celem  u 
rychlenia kom unikacji m iędzy krajam i sudeckie 
mi a podkarpackiem i będą. zbudowane w  Ru- 
żombesrku, L iptow skim , Św. Mikułaszu, Popra­
dzie i Preszow ie.

Z JA Z D  P R A W N IK Ó W  JUGOSŁOW IAŃ­
SK IC H  odbędzie się w  dniach 7— 9 .październi­
k a  w  D ubrow niku. P ierw szy odbył się w  1925 r. 
w  Beogradzie i miał 600 uczestników , drugi 
1926 w Zagrzebiu z udziałem 1800 praw ników, 
trzeci 1927 w  Sarajewie, czw arty w  Skoplju 
1931 roku.
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Sw» Tomasza 6.
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Sw. Gertrudy 5.

Arcydzieło, 
zaćmiewający

Największa premiera Krakowa!
które zachwyci Polskę i podbija świat! — Bezapelacyjnie najlepszy film Polski, 
y wszystkie inne dotychczasowe filmy i zakrojony na miarę wszechświatową!

cudowny r o m a n s  miłości 
i poświęcenia, pełen subtel­
nej poezji i gorącej namię­
tności, wyśpiewany na tle 
najpiękniejszych i najbardziej 
bohaterskich momentów na­

szej historj?!!!
Miłość Wielkiego Księcia Konstantego i Joanny Grudzińskiej! —  Wspaniała gra — Fascynu­
jące sceny zbiorowe — Olśniewająca wystawa —  Zadziwiający twór artyzmu, stojący n« 

szczytach doskonałości! —  Mobilizacja największych aktorów polskich!

Jadw:ga Smosarska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn, Artur Socha, Aleksander 
Zelwerowicz, Stanisław Gruszczyński, Loda Niemirzanka, J. Łuszczewski, 

W. Jarszewska, L.fritsche B. Mierzejewski.
Jeden porywający koncert wspaniałej wystawy — zdumiewającej gry, upojnej muzyki, frapir 

jącego tła — niezrównany w potędze oryginalności i hogactwie!

KINO „ W A N D  A“ KIKO „A P O L L O*
każde kino ma oddzielną k o p j ę !  Ceny m iejsc w obu kinach jed n ak o w e !

Przez pierw szych 10 dni w szelkie w olne w stępy i zniżki niew ażne.

Dla uniknięcia natłoku przedsprzedaż w obu kinach od 11 — 1 popołudniu*

Jak sie bawię Amerykanie.

TWOJ WZROK JESTlOCElP 
SKARBEM.

WŁAŚCIWE SZKŁA,
WEDŁUG RECEPT lEKUZY-DIDLlSTttW DOBIERZE 
NAPRAWDĘ SOLIDNIE i TANIO

J .  V O IG T
DYPL. OPTYK

KRAKÓW, FLORIAŃSKA 47.

Sala Bolofiskiego
Bronisław GimpeL

R ew elacją  dla K rakow a "będzie bezwąt- 
Ipieuia zapow iedziany przyjazd genjalmego 
skrzypka-w irtuoza, m ającego rozgłos na obu 
półkulach „M łodego Pagam aPego”    Bronisła­
wa Gimpla, k tórego  koncert odbędzie się 
w K rakow ie w sali Bolońskiego w czwartek, 
'dnia 22 b. m. o godz. 8 wieczór.

W  ciągu ostatnich lat Bronisław Gimpel 
zrobił kolosalną karjorę artystyczną koncertu ­
ją c  w A m eryce, Australji, Francji, Belgji, 
N iem czech, W łoszech , Hiszpanji, zdobyw ając 
w szędzie bezwzględne uznanie dla swoich nie­
przeciętnych w alorów  artystycznych  1 tech ­
n icznych , oraz gry składającej się na całość 
pełną czaru i uduchowienia.

Gra Bronisława Gimpla w yw iera tak silno 
wrażenie, żo słuchacz m iinowoli zostaje porwa­
n y  pięknem! tonami, w ydobyw ającem i się 
i  pod palców  cennego instrumentu ..A m ad".

N ic w ięc dziwnego, żo Bronisław Gimpel 
jest posiadaczem  m nóstwa odznaczeń, orde­
rów , oraz upom inków z dw orów  królewskich 
(W łoch y , Ang.lja, Hiszpan ja , Szw ecja, Belgja, 
.lugosłaiwjn) i jest jedynym  skrzypkiem, które­
mu we W łoszech  pnzw olone było grać na 
skrzypcach nieśm iertelnego mistrza Paganinie­
go. Spraw ozdaw ca m uzyczny z pow yższej uro­
czystości, k tóra się odbyła  w Genui w muzeum, 
w któ-rom przechow yw ane są skrzypce Pagani­
n iego. pisze: że była to niezapomniana chwila, 
podniosła, świąteczna ccrem onja. gdy  ręce B ro­
nisław a Gimpla d otkn ęły  cennych, znakow i- 
ty ch  i dotychczas n.ieosiagniętych skrzypiec 
„Guarneri dcl Jesu ‘1 Gra Bronisława Gimpla 
by ła  tak olśniewająca, zaśw iatow y ton posia­
dał tyle g łębi niesamowitej, że od tego czasu 
w e W łoszech  nazw ano Gimpla ..Młodym P aga­
ninim

"Bilety na te niezwykła ucztę artystyczną są 
ju ż do  nabycia  w  kasie przy sali.

B y  w yłudzić od ludzi pieniądze, spekulanci w  Stanach Z jednoczonych  wpadli na nielada po­
mysł. O to na specjalnie zbudow anym  torze k o le jow y m , w ypuścili na siebie z dw óch przeciw ­
leg łych  stron dw a pociągi, k tóre zderzyły  się pełną siłą pary. D la w yw ołania tem silniejsze­
g o  efektu, w  pociągu  um ieszczono manekiny, przedstawiające ludzi. K aram bolow i temu przy­

patryw ało się 55.000 ludzi, z których  każdy  za p ła cił 10 dolarów  za bilet wstępu. K oszta zaś 
całej hecy w yn iosły  210.000 dolarów . Pom ysł w ięc opłacił się sow icie.

Pierwotne sposoby myśliwskie w Argentynie.
Polow anie na dzikie zwierzęta przestało być, 

od czasu g d y  udoskonalono broń palną, Diebez- 
piecznom  przedsięwzięciem . A  jednak mimo to, 
gd y  chodzi o złow ienie zwierzyny żyw cem , m y­
śliw cy uciekają się do  pierw otnych sposobów , 
używa jąc przy tem innych drapieżników. P on i­
żej podajem y kilka przykładów , oddziedziczo- 
nych po daw nych tubylcach  indyjskich, a z ar 
czerpniętych z miesięcznika polskiego „A rgen ­
tyna” , w ychodzącego w  Buenos Aires,

Oto sarny łow i się na pętlę w lesie. Ujrzaw­
szy zdał oka sarnę, jeździec chow a się za drze­
w o i stamtąd zaczyna pow iew ać czerw oną chimt 
ka. Sama zwabiona, czerwoną, barwą podchodzi 
niemal do ręki. W  tym m om encie rumak ści­
śnięty ostrogam i, w ypada z za drzewa jednym  
susem i w  tej samej chwili sarna leży ściśnięta 
zręcznie i błyskaw icznie zarzuconą pętlą.

:J: * *
D o polowania na śmierdziele używ a się spe­

cjalnie tresow anych psów, któro odpowiednio 
manewrując, zmuszają skunksa do wyrzucania 
ze siebie ładunków  cieczy  aż do zupełnego 
„w yczerpania zapasów ". W ów czas rzucają się 
na skunksa i duszą go. W  czasie atakowania 
skunksa przez psa ma sic wrażenie, że oba 
zwierzęta pląsają jakiś niesam owity taniec.
Skunks stara się m ieć psa poza sobą, natomiast 
pies miarkując napad od tyłu, czeka aż nastą­
pi w ytrysk i znów odw raca się frontem do skun 
ksa. I tak bawią się aż d o  skutku.

* * *
Nad ranem lubi buszow ać lis, k tórych  w Ar- i  

gentynie jest niezliczona ilość. Chytra ta sztuka 
hypnotyzu jc kurę jak  wąż. O dbywa się to zw y­
kle o świcie. Lis ujrzawszy kurę na gałęzi, za­
czyna w yczyn iać przód nią różne „h ock i-k lock i”

którym  kura przypatruje się z dużem zainte 
resowaniem.

P o pewnym czasie zaczyna lis biegać dokoła 
drzewa jak zwarjowany. Kura wciąż zeń nie 
spuszcza wzroku, w reszcie od ustawicznego 
kręcenia oczym a dostaje zawrotu głowu i &Pa~ 
da na ziemię i już należy do lisa.

* * *
Oposy lubią pasjam i ow oce, to też P ° w y* 

piciu kupzej czy  kaczej krwi drapią się na drze­
w a m andarynkowe czy  pom arańczow e i tam 
zażerają się ow ocam i na deser. Z natury .powol­
ne i bardzo leniwe, poruszają się ociężale i nie­
zgrabnie.

Przy nocnej kontroli sadu o w ocow eg o  wi­
duje się często oposy  na drzewie. Są tak lemwe, 
że zaskoczone, nie uciekają, lecz poprostu spa­
dają z drzewa. W ów czas uderza się je kijem 
po g łow ic czy  grzbiecie i opos już gotów.

W  dzień w yleguje się opos w  dziupli drze­
w nej, skąd g o  trudno w yciągnąć, d latego jego 
am atorzy stosują dość barbarzyński spo«ób. 
W sadzają do dziupli kij, zaopatrzony na końcu 
w rodzaj haka do łow ienia ryb, w bijają ten 
hak w ciało oposa i w  ten sposób go w yciągają. 
Futerko jeg o  ciepłe, lekkie i trw ałe jest bar­
dzo  poszukiwane w całej Europie*

* , * *
W ielkie jaszczury argentyńskie: iguana i la- 

garta są znów o tyle szkodliw e, jeśli^ chodzi o 
gospodarstw o rolne, że zjadają one ja ja składa­
ne przez kury. Jak w iadom o, trzym any na w o l­
ności drób, składa jaja w dow olnem  miejscu, w 
kępie krzew ów , w  rozpadlinie gruntu, najchęt­
niej zaś w gąszczu kukurydzy.

Często można zauw ażyć, że za kurą, zno­
szącą ja jka, czai się duży jaszczur 1— -2 metrów

długości. Ledw ie się ja jk o  pokuła, jeszc*e nim 
je  kura zobaczy, już znajduje się ono w  pasz­
czy  jaszczura.

Ogon tych  jaszczurów  należy do pirzyisana- 
ków . Przypom ina mniej więcej m ięso m łodych 
węgorzy. Skóry tych  jaszczurów  używ a się do 
w yrobu dam skiego obuwia, ozdobnych pasków , 
torebek i t. p.

Polow anie na jaszczury jest dość trudne, 
gd yż  u jrzaw szy człow ieka uciekają one niezwy­
kle szybko, k ry jąc się w  krzewach, w  gęstw i­
nie w ysokiej trawy lub rozpadlinach urwisk. 
Jedno uderzenie kija, przełamuje kruchy krę-, 
gosłiip.

* * *

Z wielkiemi wężami postępują tu k ra jow ­
cy  bez cerem onii. Przyw iązują g o  sznurem ®a 
g łow ę i ogon do dw óch drzew, poczem  naciąw- 
szy  mu skórę u nasady g łow y , zdzierają ją  żyw­
cem, jak pończochę z ciała w ijącego się z  bólu  
węża. Następnie zdejmują zeń sznury i puszcza­
ją  g o  wolno. Tak żywcem  ściągnięta skóra ma 
podobno o wiole ładniejszy połysk  i nieograni­
czoną trw ałość.

* * *
W śród kilkudziesięciu gatunków  ryb żyją* 

cyeh wr rzekach argentyńskich, jest jedna po­
dobna do szczupaków  a nazywa się „m ordella” . 
Złapana na wędkę zachow uje się dość sp okoj­
nie i dopiero gd y  rybak chce z niej w yciągn ąć 
haczyk, rzuca się niespodzianie i o stromi jak  
szpilki zębami wbija mu się w rękę. Rany p o  
ukąszeniu tej ryby są bardzo trudne do  zago­
jenia.

• k u p u j c i e  w p r o s t  w n o w e j  f i r m i e

Kroków, msmh ©l. i . 9.
Wielki wybór. Dogodne warunki

Przyjmujemy wszelkie roboty stolarskie 
i tapicerskie.

Niedzielne zawody sportowe.
Mocz ligow y  Garbarnia— Legja. Początek  o 

godz. 4 pop. Boisko Garbarni.
R egaty  wioślarskie na W iśle. Początek  O

2.30 pop. Przystań wioślarska Sokoła. W  pią­
tek i sobotę odbyty się przedbiegi.

T rójbój lekkoatletyczny Ł ódź —  Śląsk —  
K raków . Boisko C racorii. Udział w  trójboju  
weźmie rekordzistka świata w rzucie dyskiem  
W ajsów na. Początek o godz. 14.

Zaw ody lotnicze na lotnisku RakowicacH. 
Początek o godz. 13.

Amerykanie nie chcę walczyć w Europie
W szelkie pertraktacje Szwecji i Niemiec w 

sprawne startów' am erykańskich zawodników  w 
Europie nie dały rezultatu. Zapow iedziany ich 
udział w zawodach w  Berlinie \ Sztokholm ie we 
wrześniu nie dojdzie do  skutku. •

Sztokholm usiłuje w obec tego zapewnić s o  
bie udział takich zaw odników  europejskich, jak : 
w ęgra Rem ecza, francuza Noela, w iocha B ecca- 
li, K usocińsk iego i gwiazd fińskich.

P* SCHNEIDER OBRAZIŁ SIĘ...
W skutek zniesienia dyskw alifikacji Szpet- 

linga —  sędzia krakow ski, p. Schneider, który  
tę dyskw alifikację spow odow ał, złożył leg ity ­
m ację sędziowską. ,

K olegjum  Sędziów  w  K rakow ie uchw aliło 
nie przyjąć •rezygnacji P* Schmeidra i w yraziło 
mu votuim zaufania. W ob ec  tego sędzia Schnei­
der rezygnację sw ą cofnął.

Cała ta historja niezbyt pochlebnie świad­
czy  o  prestiżu niektórych sędziów  piłkarskich. 
Powinna ona b y ć  dla nich lekcją  pog lądow ą I 
nauką na przyszłość, że jeśli "sędziowie piłkar­
scy  prow adzić będą zaw ody bez zarzutu napę- 
w no nie będą ich spotykać żadne przykrości ze 
strony graczy i publiczności, ch oćby  naw et uro­
jone...

  -------
DOSKONAŁE W Y N IK I ESTOŃSKICH LEK­

K O A TLE TÓ W . E stońscy  lekkoatleci osiągnęli 
ostatnio szereg znakom itych w yników . M io­
tacz G. Sule uzyskał w  rzucie oszczepom  69 
mtr. 92 cm. M ało znany dotąd m iotacz V id ing  
miał w kuli 15 m. 29 cm., a w dysku —  4« m, 
69 cm.

p i e r w s z o r z ę d n y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA** 
Jana Wolnego

plac SzciapaAskl *» Talafoii 103-11.

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i  przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnie] zasobnym daleko ld«oe ustępstwa.
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V  nerwowo chorych i cierpiących psychicz­
nie, łagodnie działająca naturalna woda gorz­
ka „Franciszka-Józefa” przyczynia gią do do­
brego trawienia, dajo im spokojny, w oln y  od 
. iężkich myśli sen. —  Żądać w aptekach i dro-
gerjach .

t o  s h j c ł k a i
wp K ra k o w ie .

N i e d z i e l a  18: św. Józefa.
P o u i o d  z 1‘a T c ‘k 19: św. Jannuatrego. • 
P o n i e d z i ‘ łiT e ‘k  19: w schód słońca o godz.

5.10, zachód o godz. 18.06.

SZ K A R L A T Y N A  GRASUJE W K R A K O ­
W IE. Do Magistratu zgłoszono w ub. tygodniu 
następujące choroby zakaźne: szkarlatyny 31 
wypadków , dyfterji 7, tyfusu brzusznego 9, ró­
ży  3, kokluszu 4.

O F I A R Y  OSZUKAŃCZYCH  „T O W A ­
R Z Y S T W ". Listę poszkodow anych  przez T o ­
w arzystw o ..Pallas”  'pow ięk szy ła  jeszcze w 
dniu w czorajszym  Pakla Aniela, gospodyni z 
K onieczn ikow ej pow. Rzeszów na kw oto 1.025 
złotych . —  „S połeczna K asa G ospodarcza” o-* 
szukała Bicnia Piotra, gospodarza z Zagaja 
pow . M iechów od którego kasa ta wyłudziła 
k w otę 200 złotych pod obiecaną pożyczkę.

MÓWIŁ, JA K  CZECH, OSZUKAŁ. JA K  C Y ­
G AN . Em ilcwicz Franciszek, Targow a 3, padł 
ofiarą oszusta, który  zaczepiwszy g o  na ulicy 
Pijarskiej mówiąc po czesku .prosił o pożycze­
nie polskich pieniędzy dając 'na zastaw Jotę 
pierścionki i łańcuszki. Po odejściu  nieznanego 
osobnika, stwierdził Em ilewicz, iż precjoza są 
"bezwartościowe.

KUPIŁ T O W A R  ZA ODBITKĘ 20 DOLARO 
W Ą  I JESZCZE D O STAŁ RE SZTĘ. Ozie a do 
Stanisław, rolnik z Opatkowic pow. M iechów 
zgłosił, że w Rynku Podgórskim  w czasie tar­
gu ktoś w ręczył mu kw otę odbitką 20 dolarów  
am erykańskich, z których poszkodow any w ydał 
mu 34 złotych jako resztę za zakupiony towar. 
Za oszustem w drożono poszukiwania.

K R A D ZIE Ż Z W ŁAM ANIEM . Na szkodę 
Glasa Józefa, kupca, zam. Parkow a Ł. 2, nie­
znany na razie sprawca odsunąwszy rygle w  
drzwiach włamał się do mieszkania skąd 
skradł książeczkę oszczędnościow ą P. K. O. K a­
tow ice  na k w otę 500 złotych oraz garderobę 
i biżuterję.

z a w i a d o m i e n i a  i k o m u n i k a t y .
W Y C IE C ZK A  DO MOGIŁY z zwiedzaniem 

starożytnego opactw a Cystersów, drewn. k oś­
cioła parafjalnego i m ogiły  W andy odbędzie 
się dziś *w niedzielę staraniem T ow . Mił. Krak. 
pod  kier. Dra i .  D obrzyck iego. Udział 1 zł., 
przejazd autobusami 1.50 zł. Zbiórka punktu­
alnie o godzinie 1.45 przed kościołem  św. K rzy 
ża (PI. św. Ducha).

Z O KRĘŻN EJ W Y S A W Y  A . SZ Y K A  (R y­
nek. 29). W  związku z otw artą niedawno w Kra 

feowie w ystaw ą okrężną świetnego miniatu- 
rzysty  A. Szyka z Paryża, w ygłosi w  ponie­
działek dnia 19 b. m. o godz. 19-tej, przed 
mikrofonem krakow skiej radiostacji, odczyt «> 
„Twórczości A. Szyka, wskrzesiciela zamarłej 
sztuki", znany literat M. Dienstl-Dąbrowa.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁ O W A C K IE G O .
Niedziela po południu: „D on  Pasąuale"

(gość. w ystąpi p. A da Sari).
Niedziela w ieczór: „C yrulik  Sew ilski"

(gość. w ystąpi p. Ada Sari). #
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W A N D A : , Księżna Ł ow icka14 (w rolach
gł. J. Smosarska i St. Jaracz).

ŚW IT : „P otęga  W iary ".
APOLLO: „K siężna Ł ow ick a " ( w -rolach 

(fł. J. Smosarska i St. Jaracz).
SZT U K A : „S zw ejk ".
SŁOŃCE: „ W  sidłach kłam stw a" (w n l i  

gł. Emil Janings).
UCIECHA: „A tla n d y d a " (Brygida Heim).
ADRIA: „Q uo V ad is".
PROMIEŃ: „T yran ja  m iłości44, w roli głów . 

Łeila  Hyam.s, Lew is Stone.
ATLANTIC: „F ron t zachodni 1918".

Program kina Domu Żołn. Od poniedziałku 
19. IX . —  21. IX . film p. t. „ D y n a m i  w  gł. 
rolach Konrad Nagel, K ay Johnson.

DZIŚ „DON PASQ U ALEJ< I „C Y R U L IK  
SE W ILSK I* Z UDZIAŁEM  A D Y  SARI. Dziś 
w  niedzielę dajo opera krakow ska dw a przed­
stawienia: po południu dla m łodzieży k lasycz­
ną operę kom iczną „D on  Pasąuale" w ieczorem  
zaś tem atycznie z nią. spokrew nionego Rossi- 
ni‘ owskvego „C yrulika Sew ilskiego’4. Ulubione 
i obfitujące w zabawne sytuacje opery uświe­
tni w spółudział znakomitej artystki Ady Sari, 
najświetniejszej odtw órczyni partji Moriny 
w  ..Don Paspuale" i R ozyn y  w „C yruliku". 
Doskonałym i partnerami zaś będą ulubieni n a­
gi śp iew acy pp'.; T . Szym onow icz, Stef. Ro-

Teatr szkolny w Krakowie.
D nia  16 bm . w gim nazjum  im. N ow o­

dw orsk ieg o  odbyła  sio pod  przew odnictw em  
P. K uratora D r. N ow ick iego k on feren cja  d y ­
rek torów  w szystkich  krakow skich  szkół śre ­
dnich , państw ow ych  i pryw atnych, w sp ra ­
w ie  p rzed łożon ego  K rak. K uratorjum  planu 
zorganizow ania  stałego teatru szkolnego 
w  K rakow ie.

W ed łu g  projektu , który na k on feren cji 
d yrek torów  przedstaw ił P. Dyr. Osterwa, 
teatr szkolny od b yw ałb y  w  gm achu Teatru  
im. J. S łow a ck iego  w  dni oznaczone przed ­
staw ienia u tw orów  z k lasycznego polsk iego 
i zagranicznego repertuaru , jako osob n e  pre- 
tnjeiw, p rzygotow an e u m yśln ie  na ten ce l 
przez zespół artystów  teatru im. J. S łow ac­
kiego dla m łodzieży. P rzedstaw ienia  odby­
w ałyby się w  godzinach  rannych jako uzu­
pełn ien ie  lekcy,j szkolnych, p oprzedzane sta­
le  p relek cjam i nauczycieli. K oszta b iletów  
m ogłyby  b y ć  pokryte  z funduszów  zb ioro ­
wych, w cen ie  n ajw yżej do 50 gr. na ucznia,

za co m łodzież m iałaby  w stęp w olny, k o le j­
no zakładam i i k lasam i, na 8 przedstaw ień 
w  ciągu  roku  szkolnego.

P ro jek t Dyr. O sterw y tak P. K urator No­
w ick i, jak  też ob ecn i na zebraniu  k ierow n i­
cy  zakładów  po ożyw ion ej dyskusji w  zasa­
dzie z uznaniem  przyjęli, p odk reśla ją c zgo­
dn ie d on ios łe  znaczenie sp ołeczne tej n ow ej 
p laców k i kulturalnej d la  dobra  m łodzieży, 
jak  też pośredn io  i d la  starszego sp o łeczeń ­
stwa. P. K urator N ow icki postan ow ił szcze­
g ó ło w e  o p r -> w a n ie  planu teatru szkolnego 
por uczyć es., m ej k om isji, p ow ołan e j z p o ­
śród  d yrek torów  i n auczycieli krakow sk ich  
zakładów .

W  przygotow aniu  zorganizow ania stałego 
teatru szkolnego w  K rak ow ie, jak też w  je ­
go k ierow n ictw ie  z ram ienia teatru w esp ó ł 
z T, D yr. O sterwą w spółp racow ać będą prof. 
P ochm arsk i i art. drami teatru im . J. S łow ac­
k iego  1*. Tad. B iałkow ski.

 ■—

Popisy lotnicze i loty pasażerskie
na lotnisku w Rakowicach.

D o IV  Lotu P o łu d n iow o-Z a ch odn ie j Pol" 
skj zgłosili się następujący zaw odn icy : 1) 
Sido Józef pil. z S em kow iczem  (A erok lu b  
K rak ow sk i) sam olot S. 2., 2 ) K ołaczkow sk i 
W ojciech  pil. tow arzysz W araszcw sk i Jan 
(L u belsk i K lu b  Lotniczy) sam olot L K L . 2.,
3) Sadloń E ryk  (A erok lu b  Śląski) P Z L . o.,
4) S op ora  Jan (A erok lu b  Śląski) sam olot 
RW D 4, 5 ) Satel L eon ard  pil. z A. T om aszew ­
ską (A erok lu b  Śląski) sam olot d e  H aviłland 
Moht, 6) Chałupnik W iktor z bratem  K azi­
m ierzem  (A erok lu b  K ra k ow sk i) sam olot 
P ZL 5, 7) K rok  Tadeusz z L oteczk ow ą Jani­
ną (A erok lu b  K ra k ow sk i) R W D 4, 8 )D rygas 
H e ljod or  z S ied leck im  Z b ign iew em  (A e r o L 
k lub A k adem ick i w  G dańsku) P Z L 5 , 9) T y­
rała Tadeusz (A erok lu b  K rak ow sk i) sam o­
lot D K D 4, 10) Bajan Jerzy (A e ro k lu b  R z e -1

czyipospolitej P o lsk ie j) sam olot PZL19, 11) 
G ed gow d  Ignacy .(A erok lu b  Rzpltej P o l­
sk ie j))  sam olot PZL.19.

Start zaw odn ik ów  nastąpi w n iedzielę  18 
bm . o  godz. 7 rano z lotniska w  R akow icach . 
Przylot sam olotów  z rajdu nastąpi do  K ra ­
k ow a  w  tym dn iu  o godz. 13 na lotnisko w  
R akow icach , gdzie  odbęd ą  się  dalsze p róby  
zaw odów , oraz p op isy  lotnicze i loty pasa­
żerskie. Sp odziew an y  jest przylot rów nież 
sam olotów  z W arszaw y w charakterze go ­
ścinnym . D la  publiczności zapew n ion y  jest 
dogod n y  przejazd autobusam i z M ałego Ryn 
k u  na lotnisko w  R akow icach  ju ż od  godz. 
12 w  połudn ie. W  ca łości zapow iada się Lot 
P o łu d n iow o-Z a ch od n ie j P olsk i jak o  bardzo 
interesu jąca im preza lot-niczo-sporfowa.

K I N O T E A T R ,

DŹWIĘKOWY I ,,Ś W  I T “  I
DOM KATOLICK!

P H I  I L  STRASZEWSKIEGO IB.

Od wtorku dnia 13-go września
Wspaniały dźwiękowy film religijno-obyczajowy p. t.

Według słynnej powieści
Ryszarda Vossa

„DWOJE LIIDZrPotęga Wiaro
Charlotte Suza i Gustaw FrohlichW rolach 

głównych:
Emocjonujące sceny powodzi w Tyrolu. Msza pontyfikalna w bazyliee Sw. Piotra z udziałem 
słynnych chórów watykańskich. Obraz ten pozostawi silne i niczem nie dające się zatrzeć 

wrażenie. Produkcje słowne w języku włoskim i niemieckim.

Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5. 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9.

Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!

manowski, A . Mazanek, J. Syr jeżew ski, basi­
sta ze Lw ow a, oraz pp.: Pastówna, Mazurek, 
W oźniak, K opyciński.

ABONAMENT STAŁYCH MIEJSC W  TE­
ATRZE M. IM. J. SŁOWACKIEGO. D orocz­
nym zw yczajem  i na n ow y  sezon teatralny 
1932/33r. zam ówienia na stale m iejsca w  te­
atrze m. iim. J. S łow ackiego p r z y jm u j sekre- 
tarjat teatru codziennie w godz. 7— 9 wieczór.

TEATR „B A G ATELA". W  niedzielę dnia 
18 b. m. odbędą się w  teatrze „B agate la" de­
monstracjo z dziedziny psycjio log ji doświad­
czalnej. P oczątek  o godz. 8 w ieczór. Prelegent 
Dr. A. M. Langsner, św iatow ej sław y psycbo- 
krym inolog, zademonstruje przed widzami 
sw oje doświadczenie z tej dziedziny nauki, d o ­
tąd nigdzie nie widziane. Pozostałe bilety 
w  cenie od 4.50 do 1 zł. są do  nabycia  codzien­
nie w  kasie teatru „B agatela".

WIKTOR CHENKIN, św iatow ej sławy arty­
sta, który  dokoła  siebie jedynie m ccą sw ego 
artystycznego temperamentu i sugestją ekspre­
sji stwarza całą scenę, na której jest m istrzow ­
skim śpiewakiem, aktorem i hum orystą, w ystą­
pi poraź drugi i ostatni w poniedziałek, 19 bm. 
w Starym Teatrze,

FRYDERYK LAMOND, genjalny pianista- 
wirtuoz, n iezw ykły  w ykonaw ca dzieł k lasycz­
nych, w ystąpi w sobotę, 24 bm. w Starym Tea­
trze. Bilety w cenie od zł. 1— 6 są już do na­
bycia w kasie Starego Teatru.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie­

dzielę 18 bm. podczas sumy o godz 10 gra trio 
.skrzypcowe: o godz. 12 zaś śpiewa chór męski 
„S ym fon ja  Podgórska”  pod kier. p. prof. T  
Czapli.

0 „poświęcenie*1 nowego cmentarza
W  związku z zam ieszczonym  w czora j w na 

szom piśmie listem jednej z czytelniczek 
w sprawie „pośw ięcenia" n ow ego cmentarza 
krakow skiego, otrzym ujem y informację, źe od 
by ło  się ty lko pośw ięcenie krzyża cmentarne­
g o  na now ym  cmentarzu, a nie poświęcenie 
cmentarza. Cmentarz bowiem rakowicki w Kra 
kowie nie jest cmentarzem wyznaniowym, lecz 
między wyznaniowym; spoczyw ają  na nim zw ło 
ki chrześcijan wszystkich w yznań. D latego 1 
n ow y  cmentarz nie m ógł b y ć  pośw ięcony przez 
księdza katolick iego. Natomiast odbyło  się 
ty lk o  poświęcenie sam ego krzyża cmentarne­
go. D latego cała uroczystość miała skromne 
ram y I przebieg.

Przyjm ując pow yższe wyjaśnienia do w ia­
dom ości, pozw olim y sobie na skromną uwagę, 
czy  nic nadszedł czas, żeby zniw eczyć ostatni 
m oże ślad indyferontyzm u. pozostały po 
Austrji, mianowic-ie w  m iejsce m iędzyw yzna­
niowych’ —  istn iejących  tu i ówdzie w  b. Gali­
cji —  cm entarzy, w prow adzić cmentarze ściśle 
wyznaniowe, w ięc i osobne dla kato lik ów ?

Gdy & szklanek
herbaty w cukierni

miesięcznie 
wypijesz / p fś  
mniej s  < j

zi tę 
cenę masz 

o p ł a c o n y  
a b o n a m e n t

RADJOWY

Poprawa zdrowia u K.H. Rostworowskiego
W zdrowiu znakom itego dramaturga nastą­

piła pewna poprawa. Został oh, jak  ju ż donosi­
liśmy, przewieziony z Ruszczy do .sanatorjuin 
w Bystrej na Śląsku cieszyńskim. Przez mie­
siąc trawiła K. II. R ostw orow skiego stała g o ­
rączka, dochodząca do 39 stopni. Obecnie stan 
chorego poprawił się. W Bystrej znakom ity 
dramaturg, wnosząc z listu p isan ego ‘ do jedne­
go1 z przyjaciół, czuje się doskonale. O w y je i- 
dzie na południe, zalecanym przez lekarzy, na- 
razie m ow y niema: jest to projekt dalszej przy­
szłości.

Przy łożu chorego czuwa '  jego małżonka, 
dzieci natomiast pozostały w Ruszczy.

W iadom ość o poprawie zdrowia K. H. R os­
tw orow skiego ucieszyła nas szczerze. Z ca łego  
serca życzym y znakomitemu artyście najrychlej 
szego powrotu do zdrowia, by  m ógł na n ow o 
podjąć pracę ku chwale naszego piśmiennictwa.

S T A N IS Ł A W  LIPSKI
prof. Konserwatorium

udziela nauki gry na fortepianie wszystkich stopnb 

Zgłoszenia:

Kraków, ul. Straszewskiego 25 of. lip.
c o d z ie n n ie  m ię d z y  3 a 5 p o p o ł u d n iu .

Aparat, który słyszy ]ak 
trawa rośnie.

T o  nie frazes. N ow oczesna technika zhuHo- 
i wała taki aparat. Impuls do  budow y intstrumen 
j tów, k tóreby  podchw ytyw ały  każdy, *dla ucha 
j ludzkiego nieprzystępny szmer, dała obaw a 
f przed aeroplanami nieprzyjacielskim i, których  

zbliżenie się należy koniecznie skonstatow ać 
i zarządzić zawczasu kontirobronę.

I skonstruow ano ostatecznie aparat tak 
w rażliw y pod względem  akustycznym , te  sy ­
gnalizuje on warczenie motoru w  pow ietrzu  ju t 
na 50 km.

Tenże aparat, zamiast nastaw iony ku zjo- 
mi, ku  niobu, pozw ala słyszeć jak  trawa, ro ­
śnie, m ianowicie rano po deszczu. Bośnięcie 
trawy daje się słyszeć pr®?z ciche trzeszcze­
nie. które pow staje w skutek pękania w łókion 
roślinnych.

C z a r n ą  k a w ę  ^  n.
Do nabycia w znanej firmie: M. Jawornicki 

 K r a k ó w .-------

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.

Humor
Też racja: —  Tak mi strzyka w lewej no* 

dze, że ledw o m ogę chodzić..
—  Hm... to objaw  wieku... przypu­

szczam...
—  G łu pstw d  W szak prawa noga, ma ty le  

lat. co i lew a, a nie boli w cale.
W  sądzie: —  Sędzia do wieśniaka: —  

Gzy to w asz kożuch?
—  W iośnak: —  A juści, żc mój.
Sędzia: —  złóżcie dow ody.
W ieśnak: —  Proszę w ysok iego sądu, jak ­

że go z łożyć do w ody, a toóby  się zm arno­
w a ł? !
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Z yc ie  gospodarcze .
Spadek obiegu banknotów o 163 milj.zł.

w ciągu jednego roku.
Całkow ity obieg  pieniędzy w  Polsce w yno­

sił na dzień 31 sierpnia b. r. 1359.8 milj. zł., 
wzrósł wdęc w ciągu ostatniej dekady u. m. o 
64.7 milj. zł. Zw iększył się zarów no obieg bi­
letów  bankow ych  (o 47.5 milj. do 1.081.7 milj. 
zł.) jak i bilonu (o 17.2 milj. do 278.1 mil jonów  
złotych).

Natomiast w ciągu roku t. j. w porównaniu 
ze stanem z dnia 31 sierpnia 1931 ogólny obieg 
spadł o 125.3 milj. zl. w tern obieg biletów 
Banku Polskiego zmniejszył się bardzo poważ- 
nie, gdyż o 163.4 milj. zł., podczas gdy obieg 
bilonu w zrósł o 38.1 milj. zł.

Bankructwa w lipcu.
W  lipcu bieżącego roku ogłoszon? według 

danych Gł. Urzędu Statystycznego 45 upadło­
ści w obec 48 w' czerwcu, a 68 w  lipcu ub. r. 
Z pow yższej cyfry  przypada na w ojew ództw a 
centralne 34 upadłości (w czerw cu b. r. 34 a 
w lipcu ub. roku 35), wschodnie 0 (1 i 1), za­
chodnie 7 (4 i 13), południowe 4 (9 i 19).

W  ciągli pierwszych 7 m iesięcy b. r. .cy ­
fra upadłości w ynosiła o-gółem 385, gdy w  od- 
priwirdnim okresie 1931 —  467, z czego na 
w ojew ództw a Genialne przypada 237 (w sied ­
miu miesiącach 1931 —  239), w schodnie 9 (S), 
zachodnio 83 fl34), południow e 56 (86).

„UCIECHA”T K A  T R ŚW IETLN Y

Wielki  program inauguracyjny sezonu 1932/33.
Arcydzieło produkcji europejskiej wyświetlane obecnie z rekordowem 

powodzeniem w Berlinie, Parvżu, W iedniu, Londynie i t. d.

A T L A O T Y M  Demon miłości
Monumentalny dramat według powieści PIOTRA BENOIT, członka Akademii Francuskiej

5 ^  B R Y G I D A  H E Ł M  PIERRE BLANCHAR, JEAN ANGELLO. 
S e n s a c y j n a  nowość  a r t y s t y c z n a !

Do filmu „Atlantyda" wprowadza .Uciecha" wzorem wielkich kin reprezentacyjnych Europy

(sobny numer koncertowy; SZEHEREZA8A RESKIEGO —  KORSAKOWA
i „Kankan" Offenbacha w wrkonaniu wielkiej orki estry/ (złożonej z dawnych członków zna­
nego zespołu „Uciechy" powiększonego przez nowe wybitne siły) pod kierown. Dra A. Hermana

Przedstawienia cod dennie o g. 5 ,7  i 9 wiecz., w niedziele o godz. ii pop. Ceny miejsc już od 49 gr
___________ N A J L E P I E J  i N A J T A N I E J  W  „ U C I E S Z E 1*.

~rnwnr~m wm mi i i iimimiiminii n ■ —  ■i— j i

Zadania chwili.
LiwywaJiie pieniądza przed światłem dzien- 

nem jest procesem znanym prawie że każde­
mu przesileniu gospodarczem u. Nie jest ono ża-

i dnem zjawiskiem i żadnym problemem ekono-

z ogr. odp. 47 (70), spółdzielniach 41 (2 0 ,
w rośzcie w spółkach akcyjnych  24 w obec 28 
w okresie pierwszych siedmiu m iesięcy 1931 r.

Obniżenie ceny spirytusu.
Państw ow y M onopol Spirytusow y obniżył 

t  dniem 15 września ceny spirytusu skażonego. 
Litr spirytusu skażonego kosztow ać będzie 
obecnie 1.10 zł., a nie jak dotąd 1.60 zł. za 
litr z litra 65 gr. miast 85 gr. Równocześnie 
w prow adzono inow ację w postaci sprzedaży i u 
row ego spirytusu skażonego dla celów  napę­
dow ych , który kosztow ać bodzie 33 zł. za hl. 
R ów n ie j w ypuszczone będą bla<szanki ze spi­
rytusem denaturowanym  po 95 gr. za litr.

16-KROTNA ZW YŻK A CŁA NA MASŁO.
T>la ochrony rynku kra jow ego podpinał mi­

nister skarbu w porozumieniu z ministrami 
Przemysłu i Handlu i Rolnictw a, nowe rozpo­
rządzenie o zmianie ceł przy w w ozie masła. 
Cło na m asło podw yższone zostało szosnasto- 

. krotnie do 200 złotych od 100 kg.

IZB Y  HANDLOW E PRZECIW PAŃSTWO­
W Y M  ZAKŁADOM  ZBOŻOWYM.

Z w iązek  Izb P rzem ysłow o H andlow ych  
uw aża, że P ań stw ow e Zak łady  P rzem ysło- 
w o -Z b o żo w e  w inny ograniczyć sw ą dzia ła l­
ność w yłączn ie do akcji in terw en cyjnej, za­
przestając prow adzen ia  w szelk ich  trazakcyj 
h andlow ych , w ykraczających  poza granicę 
te j akcji, a w  szczególności zaprzestać sprze­
daży m ąki ha rynku k ra jow ym , oraz zakupu 
z iem n iak ów  na eksport. Zakupy in terw en ­
cy jn e  zbóż w inny być d ok on yw an e m ożliw ie  
rów n om iern ie  w  różnych częściach kraju , 
przy całkow item  obe jm ow an iu  nadw yżki p o ­
daży zboża, gdyż w  przeciw nym  razie po­
w stają na rynku k ra jow ym  rów n ocześn ie  
d w ie  różne ceny.

Giełda krakowska.
Kraków 17 września. (PA T). Giełda nie- 

Czvnna.
OFICJALNA GIEŁDA WAL UT OWA.
Warszawa 17 września. W aluty: D d a r  nie- 

fiotowany. D ew izy: Belgia 123.75; 124.06;
123.44; Bukareszt 5.35; 5.37; 5.33. Gdańsk 
173.40; 173*83; 172.97: Hol and ja .353.35;
358.20,: 359.18; 357.38; Londyn (31.02: 31.01); 
31.17: 30.87: N ow y Jork 8.92: 8.94: 8.90: N ow y 
Jo  lik telegraficznie 892: 8.94: 8.90; Paryż 34.96; 
35.05; 34.87; Praga 26.40; 26.46; 26.34: Sztok­
holm 159.80: 160.60; 159.00: Szwajcar,|a
172.27; 172.70; 171.84; W łoch y  45.81: 46.03:
45.59; Berlim prywatnie 212.50.   T en dencji
niejednolita.

KURSA OBLIGACJI
Akcje: Bank Polski 9 0 - 8 7 - 8 7 .5 0  - -  S d e  

Potasow e 75 —  W ęgiel 1925 — Ostrowiec 
ser ja  B 30.25 —  Rudzki 7— 6.50. —  Tenden­
cja przeważnie słaba.

P ożyczk i: 3%  budowlana 38 —  4%  inwe­
stycyjna 99.25— 99 —  6%  dolarowa 5 3 .9 0 _  
53.50 —  4%  dolarow a 48.50— 48.25— 48.40 — 
Listy Zastawne Banku Gosp. K raj. bez zmia­
ny.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 17 września. Paryż 20.31: Lnadvn 

18.01: N ow y Jork 5.1814: Belgia 71.8214: W ło ­
chy 26.59; Hiszpanja 42.10; Holandja 208.10: 
Berlin 123.32 H : Sztokholm 92.30: Oslo 90.55; 
K openhaga 93.35: Sof ja 3.75: Praga 15.33:
W arszaw a 58.05: Binłogród 8 0 0 : Atenv 3.10: 
K onstantynopol 2.47; Bukareszt 3.06: Helsing-. 
fors 7.72’

niu gospodarczem u tow arzyszy bowiem w mniej 
szyrn lub większym stopniu kryzys zaufania 
pow odujący nietylko pow olne w ycofyw anie z 
obiegu gospodarczego tych kapitałowy które 

w czasach normalnej konjunktury zwykły w 
nim współdziałać, lecz także trzymanie no-wo- 
stw orzonych zasobów  pieniężnych zdała* od pra 
cy nad tworzeniem now ych wartości.

Mniemanie, jakoby tezauryzacja była jedną 
z najistotniejszych przyczyn kryzysu, a uśmie­
rzenie pędu tezauryzacyjnego uwarunkowane 
było  opanowaniem sam ego kryzysu, polega na 
błędnem rozumowaniu. H istorjPekonom ji znane 
są przesilenia gospodarcze bez tow arzyszących 
im przejawów tezauryzacyjnych. które są ni- 
czera innem, jak ty lko objawem  lęku, sp ow od o­
w anego brakiem zaufania do w szystkiego, co  
wibruje pod znakiem ekonom icznej przemiany 
materji, a w ięc nie przyczyną, lecz psy dialogi- 
cznem następstwem kryzysu.

Pęd tezauryzaeyjny słabnie lub wzrasta w 
miarę jak zmieniają się indywidualne w’ yobra­
żenia i poglądy danej jednostki. Dlatego tru ­
dną jest rzeczą rozwinąć problem w yłącznie 
ekonom icznym  sposobem  myślenia, choć w eko­
nom icznej w alce o byt nie jest tezauryzacja b y ­
najmniej biernością, lub bezinteresownością, 
lecz aktem sam oobrony, który pojąć należy ja­
ko odruch mentalności społecznej. T o też nic 
dziwnego, gdy wszelkie dążności tezauryzacyj- 
ne dalekie są od tych poczynań, którem i zw y­
kły k ierow ać: logika i zdrow y rozsądek. Bo też 
nikt nie zdoła w ykazać,.że  trzymanie pieniądza 
w ukryciu chroni jego substancję przed w pły­
wami, idącym i od zewnątrz jak  nie zdoła za­
przeczyć, że tezauryzowanie pieniądza pozba­
wia go  w szelkiego przyrostu wartości. Nato­
miast złożenie zaoszczędzonego pieniądza w tej 
instytucji kredytowej, która daje pełną gwa 
rancję utrzymania wartości w złocie wyrażonej, 
zapewni tym  kapitałom  i przyrost wartości we 
formie odsetek i nienaruszalność substancji
I przyczyni się do ożywienia ruchu kredytowe­
go, z którego korzystają iuni i do wzmożenia 
pracy produktywnej, która jest ostoją całości.

0  wiele w yraźniej, aniżeli w życiu gospo- 
darczem jednostki, objawiają się skutki zgu­
bnej polityki tezauryzacyjnej na organizmie 
spełe znym. Oszczędności pryw atue ukrywane 
i leżące bezużytecznie zmniejszają obieg pienią­
dza i rozmiary kredytu, co znów w yw ołać musi 
ścieśnienie produkcji, wzrost bezrobocia, i spa­
dek dochodu społecznego, w którym  bez różni­
cy partycypujem y w szyscy.

Zupełnie identycznie przedstawia się rzecz 
z uciekaniem pieniądza kra jow ego do walut za­
granicznych. T tu zachodzi m ożliw ość inflacji 
i dewaluacji, podczas gdy zw yżka walut —*■ z 
których jedne odstąpiły od goldstandardu, inn

swych zobowiązań, oraz, ż e 'w k ła d y  w niej u- 
skutecznione użyje w yłącznie na inwestycje o 
charakterze ogólno społecznym , przez co znów 
ożyw i zamierające w kraju życie gospodarcze.

D latego zbyteczne są projektowane i przez 
część prasy zalecane wystąpienia przeciwtezau- 
ryzacyjne we formie akcji bezpośredniej, które 
w tym stanie rzeczy byłyby ty lk o  chybieniem 
celu. Z tezauryzacją, jako objawem  psycholo­
gicznym , w ałczyć nie podobna. Tu jest tera.pja 
potrzebna, te rap ja indywidualna.

T o też najidealniejszcm rozwiązaniem całe­
go problemu będzie jedynie i wyłącznie to prze­
świadczenie, które już w społeczeństwie kie?- 
kuje. Podtrzym yw ać je, jest zadaniem chwili.

(j. w-r.)

Walka o Kasę Stefczyka 
w Bieńczycach.

Z Bieńczyc piszą nam:
Ruch spółdzielczy przechodzi obecnie silne 

przesilenie w yw ołane ogólnem i trudnościami 
gospodarczym i, spotęgowanem i przez kryzys w 
rolnictwie. W  tych waruukach ostrzejszego cha­
rakteru nabierają konflikty, pow stające na tere­
nie poszczególnych spółdzielni, o ile idzie o za­
rząd niemi i kierunek ich działalności. Taki 
właśnie konflikt rozgrywa się m. i. w7 Kasie 
Stefczyka w  Bieńczycach pod Krakowem . 
Grupa m iejscow ych członków  tej spółdzielni 
w ystąpiła do władz z szeregiem zarzutów, sfor­
m ułowanych przeciw  obecnemu zarządowi, po­
zostającem u pod przewodnictwem p. Francisz­
ka Ptaka a pow ołuje się w tej ak cji-n a  r.r-:»t-> 
k oły  rewizyjne z lustracji, przeprowadzanej w 
ostatnich dniach lipca. Niewątpliwie nadzorcze 
w ładze tej spółdzielni rozpatrzą gruntownie 
charakter tych zarzutów i w interesie samej 
instytucji, która na w alce takiej ty lko może 
tracie a nic nie zyskuje, zdołają w ystąpić ze 
skuteczną interwencją.

W śród zarzutów, jakie są wysuwane, figuru­
je m. i. stwierdzenie, że niedobór kasow y po­
wstał przez wprowadzanie asy gnat. kasow ych  
dochodow ych  bez równoczesnego w płacania od­
nośnych kw ot pieniężnych, że asygnaty sporzą­
dzano zw ykłym  ołówkiem , oznaczano je d ow ol­
nemu liczbami, że dalej członkow ie zarządu k o ­
rzystali z kredytów  rzekom o bez potrzebnych 
uchwał określonych statutem, że w reszcie księ­
g i kasowe nie są prowadzone dokładnie w ten 
sposób by umożliwiały każdej chwili doskona­
łe ustalenie stanu ' majątku. P rotokół lustracji 
K ra jow ego Patronatu rejestruje podobno cały  
szereg tych uchybień m anipulacyjnych i uchy­
bień w zakresie wzajem nego zaufania.

W związku z tym stanem rzeczy K rajow y 
Patronat polecił zarządowi K asy  zw ołać walne 
zebranie na dzień 18 b. m., zawiadom ić o tern 
publicznie członków  i uzyskać do obrad salę 
szkolną. Zebranie to zostało zw ołane na H  
b. m. a równocześnie stworzony doraźnie >,ko­
mitet obrony interesów członków  k a sy 44 na w ła

_ i _   rrrJo A amiaiai*.znów utrzymują się tyiko sztucznie na dawnym sną rękę rozlepił afisze zawiadam iające człon-
 a  • ~ ~  /-łln i V\rv TYIofoner* L A n r  C n A lr l rr i a !  n  i r \ rn ę łlf lP A T n  81P O U U Y Ć  W R lU t lDparytecie, —  nie wchodzi w rachubę. Dlatego 

i ten objaw  w polityce pieniężnej naszego spo­
łeczeństwa jest objawem  nieekonom icznym .

Przeświadczenie o nieekonom iczności tych 
poczynań, oraz przeświadczenie o konieczności 
współdziałania w szystkich kapitałów  w ogól­
nym obrocie gospodarczym  poczyna zwolna to ­
rować drogę w opinji publicznej, a cyfry wkła­
dów uskutecznianych w ostatnim okresie cza­
su w Pocztowej Kasie Oszczędności, dowodzą 
najwymowniej, że słabnie pęd tezauryzaeyjny.

B o coraz to  bardziej poczyna torow ać sobie 
drogę w  opinji publicznej przekonanie, że P. 
K. O. jest jedyną instytucją oszczędnościow ą w 
Polsce, która daje pewność najwyższą, jako. 
że zawsze, nawet w czasach najcięższych, wa-

ków  spółdzielni o mającem  się odbyć 
zgromadzeniu. Obrady też miały przebieg chwi­
lami burzliwy, gdyż przeciw nicy obecnego za­
rządu —  ponownie w ów czas w ybranego 
podnosili przeciw niemu różne zarzuty. O czy­
w iście stan ten bynajm niej nie. sprzyja rozw o­
jowi spółdzielni a pow stające antagonizmy u- 
niem ożliw iają skuteczną działalność spółdziel­
ni kredytow ej w  tak ciężkich dziś dla rolnictw a 
chwilach. Jest przeto palącą koniecznością, by  
pow ołane do nadzoru nad kasami Stefczyka 
władze, wglądnęły co  rychlej i z całą stanow­
czością w w ytw orzone w B ieńczycach stosunki 
i pod jęły  kroki niezbędne dla zapewnienia spół­
dzielni i je j organom spokojnej i pożytecznej 
działalności dla dobra udziałow ców  i m iejsco-

loryzując w kłady m arkowe, dotrzym yw ała w ej ludności.

O PŁATY SZKOLNE Z A  DZIECI URZĘDNI­
KÓW  PAŃSTW OW YCH.

P rezes R ady M inistrów  w ydał zarządze­
n ie  m ające d on iosłe  znaczen ie ze w zględu  
na oipłaty szkolne za dzieci u rzędn ik ów  pań­
stw ow ych. Zarządzen ie  to o p iew a :

Za d zieci uczęszczające do klas pod- 
w stępnych, w stępnych  i p ierw szych  pryw at­
nych szkół średn ich  ogólno-kształcącycli, na 
w stępny  i p ierw szy  kurs pryw atnych ^enii- 
n ar jów  nauczycielsk ich  oraiz na pryw atne ro­
czne kursy n au czycielsk ie  —  n ie  zw raca się 
opłat szkolnych, b o  k lasy  te  i ku r\ - nie m a­
ją  od p ow ied n ik a  w  szkoln ictw ie państw o- 
wera.

W  związku z tem zarządzeniem  starania 
rodziców , u rzędn ik ów  państw ow ych  o  zw rot 
opłat w  pow yższych  w ypadkach  sa bezprzed" 
m iotow e. Zarządzenie to obow ią zu je  na cały  
rok szkolny 1932-33. Natomiast podania o 
zw rot opłat szkolnych w  innych w ypadkach  
k ierow a ć należy jak najszybciej w  przepa­
sany sposób.

A P A R A T Y  RA D  JOT ELE W IZYJN E 
NA SAMOLOTACH.

Jedna z linij lotniczych w7 Stanach Z jedno­
czonych zaprowadziła na swych sam olotach 
aparaty radjotelowLzyjne. Pasażerowie będą 
w ięc mieli kino podczas przelotu.

„C ZA R N A * RADJOSTACJA.
W  dzielnicy murzyńskiej Now ego Jorku 

zaprowadzono stację nadawczą, będącą własno­
ścią pewnego „czarn ego ’ ' dziennika. N ietylko 
artyści i prelegenci ale nawet i w szyscy funk­
cjonariusze stacji muszą być murzynami pełnej 
krwi.

„R A D JO ”  —  OTO N A ZW A  JEDNEGO 
Z MIAST AM ERYK AŃ SK ICH .

Dla uczczenia w ielkiego wynalazku radja 
rząd amerykański nadał jednemu z w iększych 
miast w Stanach Z jednoczonych  nazwę „R a ­
dl j o '4. Ulice miasta noszą nazw y bądź technicz­
ne, iak ulica „d etek torow a ’4, "g łośn ik ow a4* 
etc., bądź nazwane są imionami w ynalazców , 
przedewszystkiem Marconiego.

Programy stacyj radjowych.
Pcniedziałek, 19 września 1932 r.

K raków , (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 płyty  gram ofono­
we 12.40 Konuniiiikat m eteorologiczny z W ar­
szaw y; 12.45 Płyty  gram ofonow e; 15.00 K o­
munikat gospodarczy z W arszaw y; 15.10 P łyty  
gram ofonow e; 15.30 Przegląd kom unikacyjny z 
W arszaw y; 15.40 P łyty  gram ofonow e; 16.35 
Transmisje z W arszaw y; 19.15 Rozm aitości;
19.30 Program na dzień następny; 19.35 Praso­
w y Dziennik R ad jow y z W arszaw y; 19.45 Od­
czyt p. t.: „T ragiczna m iłość N orwida4', w yg ło ­
si dr. M. B on ioh ow icz; 20.00 Transmisje z W ar­
szaw y; 22.15 W iadom ości bieżące; 22.20 Muzy­
ka taneczna z W arszaw y; 22.40 W iadom ości 
sportow e; 22.50 Muzyka taneczna z W ar­
szawy.

Lw ów, (380.7) G. 15.40 P łyty gram ofonow e 
i ,,Silva r?rurn“ ; 16.30 K ącik leśny; 19.45 „J ak  

zapobiegać oty łości44 pogadanka kosm etyczna 
w opracowaniu p. M. Żuławskiej.

W arszawa, <1411.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program  na dziuń bieżący; 12.10 Plrze- 
gląd prasy; 12.40 Urz. K om . P. I. M.; 12.45
Muzyka z płyt gram ofonow ych ; 15.00 K om uni­
kat gospodarczy ; 15.10 M uzyka jazzow a; 15.30 
Przegląd kom unikacyjny; 15.40 1) Brahms:
K oncert skrzypcow y D-dur w  w ykonaniu J. 
Szigettpego. 2) Berlioz: Fragm enty z „P otęp ie ­
nia Fausta44; 16.35 Kom unikat Ceutr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków ; 16.40 Pogadanka 
w języku  francuskim  —  lektor L. R oąu ign y;
17.00 M uzyka czeska w w ykonaniu orkiestry. 
P. R. pod dyr. J. Oz i m ińskiego; 18.00 „N ajszla ­
chetniejszy reporter świa4a“  —  w ygłosi p. W . 
R ogow icz ; 18.00 M uzyka lekka i taneczna z  ka 
wiarni „G astronom ja44. Ork. pod kierów. M. Le­
waka i M. R on czk i; 19.15 Rozm aitości; 19.35 
P rasow y Dziennik R ad jow y ; 19.45 „Skrzynka 
rolnicza44 —  om ówi inż W . T aik ow sk i; 19.55 
Program  na dzień następny; 20.00 Operetka 
„M adame Pom padour44 w 3 aktach L eona Falla 
w  radjofon izacji i rciżyserji. M .M akow ieckiej; 
w przerwie D odatek do Pras. Dzień. R ad j.;
22.00 F eljeton  p. t. „Złam ane skrzydła m iło­
ści44 —  w ygłosi p. C. Jellenta; 22.15 Kom uni­
kat Gł. W ojsk . Stacji Meteor, dla kom unikacji 
lotniczej; 22.20 M uzyka taneczna z dane. 
„A dra44. Onk. pod  kierów. J. Petersburskiego; 
22.40 W iadom ości sportow e; 22.50 Miuzyka 
taneczna z dane. „A dria44.

Katowice, (408.7) G. 15.10 Intermezzo mu­
zyczne; 15.30 Przegląd kom unikacyjny z W ar­
szaw y; 15.40 Intermezzo m uzyczne; 16.20 W ł. 
WłosSk. P ogadanka z działu „O grodnik  Śląski44
19.30 Kom unikat S tra iactw a Śląskiego; 19.45 
Prof. dr. W ł. D zięgiel: „W  149 roczn icę zw y­
cięstw a polskiej husaiji44; 23.00 O dczyt z cyklu  
w yk ładów  w  język ach  ob cy ch  (rok piąty). Dr. 
K. Bulas, m ów ić będzie w  języku  now ogreckim  
na tem at: „U dział P olaków  w w ałkach Grocji 
o niepodległość.
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6 listopada wybory w Niemczech.
Berlin, 17 wrześnio. Rada ministrów na dzi- 

siejszem posiedzeniu uchwaliła ustalić termin 
nowych wyborów do Reichstagu na 6 listopada 
br. Odpowiedni wniosek przedłożony został pre­
zydentowi Rzeszy do zatwierdzenia.

Reichstag bron: swych praw.
Berlin 17 września. Posiedzenie konnsd śled-

dzie siej dopiero we czwartek przyszłego ty ­
godnia.

LITW IN OW  W  BERLINIE.
Berlin 17 września. Komisarz sow iecki 

spraw za graniczny cli Litwinow przyjechał dziś 
rano do Berlina, witany na, dworcu przez am­
basadora. sow ieck iego i reprezentanta niemiec­
k iego ministerstwa spraw zngraniezńyeh.

czej, ustanowionej przez komisję ochrony W eiagu przedpołudnia Litwin aw złożył wizy-
praw parlamentu, celem zbadania zahrgu kon­
stytucyjnego, jaki powstał w następstwie po­
niedziałkowego posiedzenia Reichstagu, odbę-

tę kanclerzowi v. Papenowi. oraz ministrowi 
spraw zagranicznych v. Neuratliowi, który 
w południe wydał na jogo cześć śniadanie.

największym wyborze
edług najnowszy cli modeli 
d o b o r o w y m  g a t u n k u  
wykonane we w ł a s n y c h

p r a c o w n i a c h
P O L E C A

po cenach konkurencyjnych. 

F I R M A :

ANTONIEGO JRĄBKI
e r

18S5W  K R A K O W IE , U L. S Z E W S K A  12. TEL. 134-64
Bezpośredni Import towarów futrzanych.

Dla P. T. Duchowieństwa futra gotowe i na zamówienia.

Konw ersja  pożyczek we F ranc ji
Obniżenie procentów ma dać państwu duże oszczędności.

Zawieszenie broni w Gran Chaco ?
Assomption, (PAT.) Paragwaj przyjął propo­

zycjo  państw neutralnych pod warunkiem, to  
każda z walczących armij wycofa się o 60 km. 
od 6 ego stopnia długości zachodniej w c !ągn 
trzech dni po zawieszeniu działań wojennych 
i że w ciągu dwóch tygodni Boliwijczycy wy­
cofa ją  się d0 62 %  stopnia, a Paragwajczycy 
do brzegów rzeki Paragwaj.

BOLIWJA SIĘ NIE ZGADZA. v

La Paz, (PA T. Boli w ja  zawiadom iła pań­
stwa neutralne, iż jest dla niej rzeczą niemo­
żliwą zaprzestanie działań wojennych lub wy­
cofanie swoich wojsk z uwagi na niebezpie­
czeństwo of en żywy Paragwajczyków. W  związ­
ku z tern Boi i w ja dom aga się gw arancji przed 
now.cmi atakami.

REWOLUCJA W  BRAZYLJI TRW A.

Rio de Janeiro, (PAT.) W  ciągu ostatnich
4 dni wojska związkowe posunęły się naprzód 
ó 40 mil i odebrały powstańcom miejscowość 
Lorena. Powstańcy ze swej strony zajęli okręg 
Guapore w stanie Rio Grandę do Sul.

Napady na linje kolejowe w Mandżurji.
Pekin, (PAT.) Donoszą ze źródeł zagranicz­

nych, iż wojska antyrządowe otoczyły szereg 
stacyj kolejowych wschodniej części linji wscho- 
dnio-chińskiej, na których znajdują się żołnie­
rze japońscy. Z Cicikaru wysłano posiłki. Kon 
sulowie państw obcych w Charbinie zwrócili się 
do władz mandżurskich z prośbą o wydanie 
zarządzeń przeciw grasującym bandytom.

W  Chinach nowa wojna domowa.
Szanghaj, 17. 9. (PAT.) W  Chinach w ybu­

chła now a wojna dom owa. Gubernator prowin­
cji Szantung Han-Fu-Szu, rozporządzając 80 

tysięczną armją rozpoczął działania w ojenne 
przeciw  Lji-Czan-Nien, który w ciągu ostatnich
5 łat spraw ow ał władzę w okręgu Cze-Fu. P o­
siada on 30.000 żołnierzy. M ieszkańcy okolic, 
objętyeh akcją  wojenną., uciekają w popłochu 
Japońskie w ładze konsularne odbyły  z Han-

JPu-Śzu konferencję w  sn p w ie  ochrony tysięcz­
nych rzesz obyw ateli L ipoń sk ich , zam ieszka­
ły ch  na terenie walk.

 ooo--------
Francuzi kupują w Polsce tkaniny.

. Warszawa, 17. 9. (Telef. wł.) Z północnej 
A fryk i, należącej do Francji, nadeszły do fa­
bryk  łódzkich  zamówienia na znaczne ilości ta­
nich m aterjałów bawełnianych. Tkaniny te 
przeznaczone są dla tubylców  północno afry­
kańskich. Im porterzy francuscy szukają rów ­
nież na rynku polskim dostaw ców  skrzynek na 
ow oce w ilości 10.000 skrzynek miesięcznie. 
Tkaniny i skrzynki m ają być skierowane do 

-miejsc przeinaczenia przez Gdynię.

Sprawy naftowe i węglowe.
Warszawa, 17. 9. (Telef. wł.) Prace specjal­

nej komisji, powołanej w celu osiągnięcia poro­
zumienia z małemi rafinerjami naftowemi, trwa 
ją nadal, jednak trudno dojść do zgody. Kursu­
je pogłoska, że gdyby porozumienia nie osiąg­
nięto, nastąpią przymusowe zarządzenia władz 
zarówno w dziedzinie przemysłu naftowego jak 
i eksportu produktów naftowych.

Sprawa cen węgla badana jesti szczegółowo 
przez czynniki rządowe, przyczem istnieje ten­
dencja w kierunku ich obniżenia. W  tej chwili 
zagadnienie cen węgla jest tematem obrad kon­
wencji węglowej w Katowicach. W  poniedzia­
łek odbędzie się w tej sprawie specjalna kon­
ferencja w Min. Przemysłu i Handlu przy udzia­
le delegata przemysłowców węglowych,

O OBNIŻKĘ KOMORNEGO.

Warszawa, 17. 9. (Telef. wł.) Organizacje 
pracowników umysłowych w Polsce postano- 
wiły podjąć w październiku kampanję o obni­
żenie cen artykułów skartelizowanyrh, opłat 
za komorne oraz ceny prądu elektrycznego. 
O ile chodzi o ceny prądu, organizacje doma­
gać się będą jej obniżenia przedewszystkiem w 
Warszawie.

ZAMÓWIENIA W  HUTACH.
Warszawa, 17. 9. (Telef. wł.) Huty otrzy­

mały zamówienie na dostawę różnych materja­
łów dla kolei państwowych. Huty mają dostar­
czyć szyn, obręczy i innych wyrobów łącznej 
wartości 10 miljonów zł.

LOTERJA KLASOW A.

Warszawa 17. 9. (Telef. wł.). Wygrane z dzi­
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla­
sowej: 10.000 zł. Nr. 85.639, 114.748; po 5.000 
zł. Nr.: 33.432, 58.605, 60.266. 155.152; po 3 000 
zł. Nr.: 15.392, 48.440, 87.452, 95.452.

Warszawa, 17. 9. (Telef. wł.) Ogólny wskaź­
nik cen hurtowych w sierpniu obniżył się o 0.2, 
ceny artykułów rolniczych o 2.4, zaś przemy­
słowych wzrósł o 2. Wskaźnik cen detalicznych 
V  Warszawie od lipca spadł o 1.2.

Paryż, 17 września. Po całonocnych obra­
dach o godz. 5 rano Izba 540 głosami przeciw 
48 przyjęła rządowy projekt ustawy konwer- 
syjnej rent francuskich. Przeciw  przyjęciu  u- 
stawy głosow ali jedynie komuniści i skrajna 
prawica. Następnie Izba odroczyła  się do godz. 
18. Przypuszczają, żo projekt ustawy przyjęty 
zostanie w senacie w ciągu dzisiejszego w;e: ‘ 
czora.

W  ciągu posiedzenia nocnego minister skar­
bu Germain Martin uzasadniał projekt ustawy 
ośw iadczając, że najpierw musi być przepro­
wadzona konwersja rent a później można bę 
dzie przeprowadzić równowagę budżetu. K on­
wersja rent jest wstępem do ogólnego uzdrowie­
nia. Po niej nastąpią specjalne zarządzenia o- 
szczędnościow e i podatkowe. D yskusja miała 
przebieg spokojny i rzeczow y. Na interpelację 
Franklin Bouillona i Leon Bluma Herriot oświad 
czył, że rząd będzie się starał projekt ustawy

budżetowej przedłożyć parlamentowi w m ożli­
wie najkrótszym  czasie. W  sprawie debaty nad 
polityką zagraniczną ośw iadczył Herriot, że 
uznaje w zupełności życzenie kolegów  i bardzo 
chętnie chciałby w  tej sprawie w yrazić sw oje 
stanowisko. Zaznaczył dalej, że jest zwolenni­
kiem polityki otwartej i to jest zasadą jego  
akcji. D yskusja zagraniczna pod jęta  zostanie, 
o ile ty lk o  parlament zbierze się na sesję zwy­
czajną.

SEN AT P R Z Y J Ą Ł  U ST A W Ę .

Paryż, 17 września. Senat francuski ze­
bra ł się dziś o  godz. 15 celem  pod jęcia  obrad  
nad przyjętym  dziś rano przez Izbę p ro je k ­
tem  ustaw y k on w ersy jn e j dla rent francu ­
skich. Po krótkiej, dyskusji projekt ustaw y 
został przyjęty w brzmieniu zatwierdzonem 
przez Izbę. —  Z w yczajn a  sesja  parlam entu 
rozpoczn ie  się z początk iem  października.

Kai. Karpiński leci do Ameryki.
W arszawa 17. 9. (Telef. wł.). Kap. Stan.

Karpiński, który brał udział w ostatnim raj- 
ĆUie dokoła Europy, zamierza w  przyszłym  
tygodniu wystartować do lotu, k tórego trasa 
trzymana jest w tajemnicy. P x lobn o  ma oo  

j lecieć samolotem Lublin R 10 konstrukcji inż. 
Jerzego Piudlickiego. Kap. Karpiński dokonał 
w r. 1931 łot-u dokcla Europy, lecąc na tra­
sie 7.000 kin. w czasie 50 godzin. Silnik sa­
rn oRtu w ykonay jest w fabryce Skody w W ar­
szawie. P odobno kap. Karpiński ma lecieć d o  
Aus.ralji.

Zwycięstwo Kusocinskiego w Warszawie
W arszawa. 17. 9. (Telef. wł.) Na dzień dzi­

siejszy zapowiedziany był bieg z udziałem K u- 
socińskicgo i m łodego w yb ija ją cego  się biega­
cza fińskiego Filpoli. Pilpola osiągał ostatnio 
bardzo dobre wyniki. M łody Finn do dzisiej­
szych zaw odów  nie stanął i w ogóle  nie zjawi! 
się i w W arszawie. Kusociński dal warszawskim 
biegaczom  wyrównanie do 400 m. w biegu 

na 3.000 m. i pokonał ich w szystkich, przeby­
w ając wym ienioną trasę w 8 min. 43 sek.

Wielkie zmiany w Min. W. R. i 0. P.
Warszawka, 17. 9. (T elef. w ł.). K uratorem  

polesk im  został m ian ow any p. Go decki, na­
czeln ik  W ydz. O św iaty P ozaszk oln ej w  Mi* 
n isterstw ie W yz. Rei. i Oś w. P ubl. G odeek l 
d o  n iedaw na b y ł nauczycielem  szkół p ow sze  
chnych. P. M akuch, n iedaw n y  n au czyciel 
szkół pow szechnych , m ający za sob ą  służbę* 
w  L egjon ach  w  żand arm er ji, został m iano­
w any dyrektorem  D epartam entu  O gólnego 
Min. W yzn. i Ośw. P ubl. P od ob n o  w  M ini­
sterstw ie Oświat}’- zostanie utwrorzony osob n y  
gabinet m inistra i jako przyszłego k ierow n i­
ka tego gabinetu  w ym ienia ją  dr. K upczyń- 
sk iego, b. kuratora k ra k ow sk iego . Na m ie jsce  
p. G od eck iego  k ierow n ictw o  W ydzia łu  Ośw. 
P ozaszkoln ej o b e jm ie  a lb o  :p. F orel, k ie r o ­
w nik  Instytutu W ychow rania P ozaszk oln ego  
a lbo kurator k ra k ow sk i p. N ow ick i, k tóry  
opuści dotychczas za jm ow an e stanow isko.

Gen. Górecki ustąpi z B.G.K.?
W arszawa, 17. 9. (Telef. wł.) Prezes Ban­

ku Gospodarstw-a K ra jow ego gen. R. G órecki 
w ybrany na zjeździe Fidacu w  Lizbonie na pre­
zesa tej organizacji pow rócił w czoraj do  W ar­
szawy. Zgodnie ze statutem Fidacu prezes te} 
organizacji musi przebyw ać stale w  Paryżu. 
Należy zatem oczekiw ać albo w yjazdu  gen. Gć* 
reckiego na roczny p obyt do Paryża albo jeg o  
rezygnacji ze stanowuska prezesa B. G. K . 
Gen. G órecki po w y borze na prezesa Fidacu 
zarządził osobiście przed powrotem  do kraju 

j uroczyste powitanie swej osoby  (!) na dw orcu  
warszaw skini przez kom panję honorow ą Fidacu.

Centralizacja dzienników urzędowych.
W arszawa, 17. 9. (Telef. w ł.) K om isja nor­

m alizacji drukćw  i w ydaw nictw  państw ow ych  
przy Prezydjum  Piady Ministrów opracow ała 
w nioski, zm ierzające do zniesienia dzienników 
urzędow ych poszczególnych ministerstw i scen* 
tralizowania w szystkich  urzędow ych ogłoszeń 
w  „M onitorze Polsk im " i w  „Dzienniku Ustaw 
R zplitej’*. Rozporządzenia i okólniki m inisterjal- 
ne m ają b y ć  drukowane na .przyszłość w  „Moni­
torze Polskim” , zaś rozporządzenia P rezydeata 
R zplitej i ustaw y w  „Dzienniku Ustaw“ . Po­
nadto proponuje kom isja zastosowanie we 
w szystkich w ydaw nictw ach państw ow ych n o ­
w ego, jednolitego typu czcionek zwanego poi* 
ską antykwą.

GENERAŁ NA CZELE H AR CER ZY?
W arszaw a, 17. 9. (T elef. w ł.). Jak s ły ­

chać, n iek tóre  sfery  sanacy jne n ie  są zado­
w olon e  z  w oj. G rażyńskiego, jak o  p rzew od n i 
czącego Z w . H arcerstw a P o lsk iego  i  chcą 
w prow adzać na je g o  m ie jsce  b. m inistra gen ,
N orw id-N  eugebau  era .

W arszaw a, 17. 9. (T elef. w ł.). D o G ene­
w y w}7jech a ł naczeln ik  W ydzia łu  P racy  w  
Min. O pieki S p ołeczn ej p. Z ag rod ck i n a  se­
s ję  R ady  A dm in istracy jnej M iędzyn. Biura 
Pracy, zw ołan e j w  celu  om ów ien ia  -wniosku 
w łosk iego  w  sp raw ie  sk rócen ia  czasu pracy 
oraz  w niosku  robotn iczego d e legata  franci*- 
sk iego o w prow ad zen ie  40 -godzin nego tygo­
dn ia  pracy.

Straszna katastrofa autobusu 
na Morawach.

Praga, 17 września. Na szosie Brno— Oło­
muniec autobus w iozący  40 robotników  usiłując 
wym inąć pew nego starca przechodzącego na 
drugą stronę szosy skręcił tak gwałtow nie w  
bok, że wpadł do row u i w yw rócił się. Z po­
dróżnych 12 osób odn iosło rany ciężkie a 24 
lżejsze. Mimo to  autobus nie zdążył starca omi­
nąć i przejechał go na śmierć.

K A T A S T R O F A  LOTNICZA W  AN GLJI.
Londyn 17 września. W  Saadiraiesr w .po­

bliżu Pd niska Groyd on spadł wczora j francu­
ski sam olot p ocztow y  i uległ zniszczeniu. Pi­
lot został zabity, mechanik o dnie ił  ciężkie 
rany.

Wynik raidu lotniczego w Krakowie.
W ielkie zawody lotnicze, organizowane 

przez Aeroklub krakowski, rozpoczęły się w 
dniu dzisiejszym pierwszym rajdem sztafe­
towym lotnicze- samochodowo- motocyklowym 
do Nowego Targu. O godz. 11.30 przed połu­
dniem wystrzałem rakiety otwarto zawody. 
Do rajdu stanęło 7 samolotów. Na uroczy­
stość otwarcia rajdu przybyli: p. wicewoje­
woda Bilek, prez. m. śBeliua Prażmowski, do 
wódca 2 p. lotniczego ppłk. Lewandowski. 
O godz. 12 odbyła się odprawa zawodników 
u komisarza sportowego inż. Siekierskiego.

O godz. 13 z przerwami 3 minutowemi 
wystartowały wszystkie samoloty do lotu szła 
fetowego. Odbyły one trasę Kraków— Nowy 
Sącz, gdzie oczekiwały samochody, które 
przewiozły znak sztafetowy do Nowego Tar­
gu. Z Nowego Targu samoloty znowu fen 
sarn znak sztafetowy przewiozły do Zakopa­
nego, gdzie go zrzuciły. W  Zakopanem pod-

Staroń skazany na 15 lat.
W  procesie Stan. Staronia przed sądem 

przysięgłych zakończono w dniu dzisiejszym 
przesłuchiwanie świadków. Zabrał glos proku­
rator Kozłowski, który żądał kary śmierci. 
Obrońca oskarżonego Holender w dłuższem 
ipirzemówiemu starał się wykazać niewinność 
Staronia. Po ostatnim słowie oskarżonego sę­
dziowie przysięgli udali się na naradę. Po na­
radzie ogłoszono werdykt ławy przysięgłych, 
potwierdzający winę oskarżonego 9 głosami. 
Na (podstawie tego werdyktu trybunał wydał 
wyrok, skazujący Staronia za zbrodnię rozbój­
niczego morderstwa na 15 lat ciężkiego wię­
zienia. Po ogłoszeniu wyroku Staroń wybuchł 
głośnym płaczem i zemdlał.

G 0R G 0N 0W A  W  SZPITALU.
Lwów, 17. 9. (Telef. wł.). Rita Gorgono- 

wa została przewieziona do szpitala więzien­
nego w© Lwowie na oddział położniczy.

ję li znak m otocykliści, którzy przyw ieźli go 
do N ow ego TaTgu.

O godz. 4 p o  połu dn iu  zakończono rajd. 
W ynik  rajdu jest n astępu jący : 1) Sztafeta Nr 
V  (3 godz. 4 m in.) p ilot Śatel, k ierow ca  sar 
m ochodu  Ripper W ilh elm , k ierow ca  m otocy­
k lu  J. Hennel. 2) Sztafeta nr V II p ilot Krok  
T., kier. sam och. Lanc M., kier. m o W y k lu  
Damski T. 3) Sztafeta z pilotem  W . Kołacz­
kowskim z A erok lu b u  L u belsk iego , k ie row ­
ca sam och. J. Bukowski, k ier. m otocyklu  W . 
Woyda, 4) p ilot Sido A erok lu b  K rak ow sk i, 
k ie r . sam och. Reder W ., k ier. m otocyklu  A . 
Uznański, 5) p ilot Chałupnik Wiktor, kier. 
sam och. Fischer Józef, kier. m otocyklu  A r­
tur Brlgg, 6) Sopora Jan, k ier. sam och. inź. 
E. Zieleniewski, kier. m otocyk lu  0 . Doe- 
ning, 7) pilot Sadłoń Eryk, A erok lu b  Śląski, 
k ier. sam och. Kozłowski Władysław, .k ierow ­
ca m otocyk lu  M. Jabłoński.

KOMITET ANTYOPŁATOW Y W YŻSZYCH  
UCZELNI W  KRAKOW IE.

W  dniu 17 b. m. w szystkie organizacje sa­
m opom ocow e w yższych  uczelni w  K rakow ie w 
związku z zarządzoną podw yżką opłat na w yż­
szych uczelniach zorganizowały się w Komitet 
AniyopłatoWy, którego celem będzie dążyć Ie- 
galnemi środkami do zmiany rozporządzenia, 
podwyższającego opłaty.

K om itet odezwą wezwał ogół m łodzieży a- 
kaderaickiej, aby do czasu rezultatów’ akcji 
K om itetu wstrzymać się z wnoszeniem podwyż­
szonych opłat do kwestur.

Przewodniczącym  K om itetu jest p. Iskrzy* 
cki, w iceprzew odniczącym  J. Ocetkiewiezówna 
i K. Ebcrson, sekretarzem J. Tom aszewski.

K om itet mieści się w I Domu Akademickim 
przy ul. Jabłonow skich 10/12.
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P R A C O W N I A  
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERS KO-BRONZOWNICZYCH

pod firma

H E N R Y K  SZTORC
w Krakowie, przy uS. Floriańskie! L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów koścelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monst2'»nce, trybularse, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wedluir przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak lównież do srebrzenia i zfoceria w* ogniu.

I Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.sh. M 
esB&

a ------------------------------------------------ -̂----------------------------------------------------------------nsa
«  
«‘H

*  
©

Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu korzenno- 
spożywczego win. wódek i delikatesów, oraz owoców 

krajowych i zagranicznych

poleca po przystępnych cenach

K azim ierz  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L  49.

Codziennie świeżo palona kawa.

«
*
06
*

©9
O
9
O
6
a

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.
Przyjmuje w szelk ie  

przeróbki.

P W
są do nabycia 

p o  z n iż o n e j  e o n ie , ale za gotówkę:

II. Katechizmy: większy 3*20, mały 1*60. 
Wyciąg 0.70. D z i e j e  Bibl. 3*20. Krótka 
Hist. Kość l.zł. Katechezy Bibl. 3 zł. Szki­
ce Katechez 5 zł. Nauka Kość. 1*60. Psy­
chologia wychów. 3 zł. Kazania o wy­
chowaniu złotych 2 40. E g z o r t y dla 
szkół powsz. zł. 4*50 Dobry Pasterz 
modlitewnik dla dzieci od 0*80, dla młodz. od lzł.

Upominek duchowny po zł. 0*20.
Przy zamówieniach powytej 30 zł. przesyłka 

franco z rabatem 10%  w książkach.

B u d u je m y , r z e ź b im y , malujemy, 
o d n a w ia m y  I urządzamy wnętrza

KOSCIOŁOW
jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 

ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar­
skie, kamieniarskie i L p. po cenach 

najniższych.

P ro jtk ły , kosztorysy, porada fachowa bazpłatnic csdziennłe id  g. 10-13 
Slow. Katolickich Mistrzów Rzem.

, . 3 Ł O W I ( A “
pod  wezwaniem iw . Anteniege  

Kraków, ul. A. Peteckiego L. 11.
Telefon 104- 83. Telefon 104- 83.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-» T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m . 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50%  niższe niż wszędzie.

Małuryczne i ćoksziałcajęce kursy

„WIEDZ A“
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro­
wych w Krakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j e  wpisy na nowy rok  

szkolny 1932/3 n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. g lm n.
3. Kurs niższy w zakresie 4-eh kl. gim n.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
Uwaga: Uczn-owie kursów korespondencyj­

nych atrzymulg co mieslge, oprócz całkowi­
tego materjałn naukowego, tematy z 6-ciu 
głównych przedmiotów do epracewanla, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA' wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji nczniów(enic) -kursów zbio­
rowych, oraz koresDondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, iak również bogatą bibljotekę

Żądał bezpłatnych prospektów.

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraje  
kupuje lub wymienia na nowe

NIKIEL
K raków , ul. Szewska 2
wszelkie porady pny niladanfo kom 
pletowBniu zespołów orkieslralnycii udziela 

bezpłatnie.

Wiolonczela stara oryg. Klotz oka­
zyjnie do sprzedani?.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R as R YN IEW KZ
prwdarjk ROMAŃCZYK

KRAKÓW ,
ulica Juliusza Lea 5.

SZKOŁA DOMOWEJ PRACY KOBIET
Zakopane — Kuźnice

Przyjmuje zapisy  na roczny K u r s  
G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o

\ A l l i a n c e  F r a n c a i s e  ®
i

Î
 Dyplom na końcu roku szkolnego. ^

Biuro. G im nazjum  IV , ul. Krupnicza 2 Ip. od ó do 7 w. jjS 
Listow nie d.» dyr. Bernard K am ei. C zysta 12 K raków ,

KURSA I O D CZYTY JĘZYKA 
I LITERATURY FRANCUSKIEJ.
1). Dla ooczątkujących
2). dla średnich
3).* dla zaawansowanych.
Najlepsi profesorowie. Opłata 5 zł. miesięcznie

Pektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40
G a r d e r o h A  w s z e l k ą  
reperuje, przerabia, mo 
dernizuje, pokrywa futra. 
„Fasonnorma*. Kraków, 

Florjańska 36.

Do sztandarów
pamiątkowe g w o ź d z i e  
wykonuje po cenach zni­
żonych J. Marczyk, ry­
townik. Kraków, św. To 

masza 24.

Była profesorka gimna­
zjalna udziela lekcyj fran­
cuskiego i angielskiego 
Zgłoszenia między 2 - 4 .  
Kraków, B a t o r e g o  22. 

oficyny II. p. m. 8.

Czy zna WP. wyroby fa-| 
bryki bielizny „Paw*. Kra 

ków, Florjańska 4 ?  
Najlepiej kupi WP. bjęJU- 
nę męską, damską, dzie­
cięcą, pościelową, oraz zi­
mową wprosi w naszej 
f a b r y c e  a zaoszczędzi 

wiele.

Wszelkie
orzytionr k sijda
hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły, pończo­
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiślna 1.4

Pszenicę
do siewu

odporną na rdzę, niewy- 
magającą, plenną poleca

K. Pogonowski,
Łopuszka, p. Kańczuga.

MIOD
PSZCZELNY
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
z największej p a s i e k i  

w Państwie.

5 kg. 9-00 zł. 
10 kg. 17 00 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
poeztową wysyła

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

lA f fa s z y n y  do pisania 
* " *  okazyjne. Wielki wy 
bór. Wszystkie systemy. 
Ceny najniższe. Skład ma 
szyn do pisania Kraków, 
Zwierzyniecka 8. drugie 

piętro.

M i i  U  rocznik nuci
E G Z O R T
do młodzieży szkolnej

X . MATEUSZA JE Ż A
w cenie 6 zł. 50 er.

Da nabycia u autora (Kraków, św. Marka 10) 
lub w księgarniach.

W g t w ó r n i a  K i l i m ó w
Ireny GutwirisMr; 89

Absolwentki palistw. szkoły przem. o r t  

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

PENSJONAT PRYWATNY
6 -k Ia s o w y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczjenice m ieszczą się w obszernym , 
słonecznym  budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniam i. K orzystają  
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zw y­
kle rekreacje, a naw et o d r a b i a j ą  

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum*

Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona.

n

Teatr--Bagatela.
W sobotę dnia 17. i w niedzielę 18* 
września, o godz. 8.17 wiecz.— dokona

„Demonstracji z dziedziny 
psychologji  doświadczalnej*

światowej sławy psycho-kryminolog

Dr. A. II. LANGSNED
członek I n s t y t u t u  Psychologicznego 

w Tinnevelly w Indjach.
Bi’ety jut są do nabycia codziennie w kasie

Teatru „Bagatela*.

Komunalna Kasa Oszczędności
król. woln. miasta Sanoka

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania do wykonania budo- 

wy części g m a c h u  Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Sanoka rozpisuje 
się niniejszem rozprawę ofertową.

Bliższe warunki ogólne i szczegółowe, 
tudzież plany i wykaz robót można prze­
glądnąć w Wydziale technicznym Magi­
stratu m. Sanoka począwszy od dnia 20 
września br. w godzinach 10—13.

Oferty mają być wniesione w zapie­
czętowanych kopertach naiDÓźniej do 
godz. 12 w południe dnia 28 września 
1932 do Zarządu Komunalnej Kasy Osz­
czędności miasta Sanoka. Oferty wnie­
sione w terminie późniejszym nie będą 
uwzględniane.

Do oferty należy dołączyć wadjum w go­
tówce lub książeczce Kasy Oszcz. w wy­
sokości 5 proc. oferowanej kwoty. Na 
wypadek przyjęcia oferty wyznacza się 
kaucję w wysokości 10 procent sumy 
osiągniętej licytacją. Otwarcie ofert na­
stąpi dnia 28 września 1932 o godzinie 
12.30. O wyniku rozprawy ofertowej 
rozstrzygać będzie Zarząd Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Sanoka, który 
zastrzega sobie zupełną swobodę w wy­
borze oferenta, niezależnie od ceny ofe­
rowanej, albo też nie przyjęcie żadnej 
oferty.

W  Sanoku, dnia 15/IX 932.

Zarząd
Komunalna] Kasy Oszezędnols? 

kr. w. miasta Sanoka.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ „
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szei

20 gr. 
50 .. 
60 . 
70

umjuwiiwu

CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .   10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu *. Skę z ogr. odpow. łv. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki Drukarnia „Głosu Narodu*1 pod zarz, R. Ferka,


